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Londyn bez mięsa
Strajk 3 tys. sprzedawców mięsa na Smithfield Market

LONDYN, 3.2. (P A T ). Na słyr 
nym rynku mięsnym Londynu t. 
zw Smithifield Market wybuchł 
dziś w nocy strajk. Około 3 tysię­
cy sprzedawców mięsr, zaangażo­
wanych przez hale do sprzedaży 
mięsa w jatkach Smithrield Mar­
ket, nie przystąpiło po północy do 
pracy, żądając natychmiastowego 
załatwieni' ciągnącego się od da­
wna sporu o płace. Sprzedawcy 
żądają 4 f, szt. tygodniowo, jako 
macy minimalnej i 40-godzinne- 
go tygodnia pracy.

S tra jk  sp rzed a w ców  p o c ią g n ą ł 
za sob a  u n ieru ch om ien ie  ro b o tn i­

k ów  o ra z  tra n sp o rtó w  m ięsa  z 
ch łod n i d o  ja te k  i  d o  sam och od ów  
m ężarow ych , rozw ożą cych  m ięso 
do  sklepów  i re sta u ra cy j w  całym  
L on d ym e. P ow szech n y  stra jk  
SD rzedaw ców  w  jatkat-h p o c ią g a  
za sob a  u ire ru ch o m ie n k  8 tys lu ­
dzi M ożliw e  je s t  jed nak  i e  r ó w ­
n ież ro b o tn icy  tra n sp ortow i w  do ­
k ach , dokąd  przybyw a m ięso z za ­
grana y  j w  ch ło d n ia ch  p o ło ż o ­
n ych  w  dokach , gdzie  m ięso  z za - 
g -a n ic y  z o s ta je  n a ty ch m ia st ma­
g azyn ow an e, ró w n ie ż  za stru jk u ją . 
O zn a cza łob y  to  s tra jk  je s z cz e  4 do 
5 ty s ię cy  lu dzi.

NASZE ABC

Z  K o w n a  d o n o s z ą . . .
(w ) Po wiadomościach o prze­

noszeniu nauczycieli polskich, o 
deportowaniu Polaków i pędzaniu 
■cn po różnych miejscowościach 
ftiałej republiki litewskiej przy­
szły skolei z  Kowna wiadomości 
o nowej ustawie, regulującej byt 
stowarzyszeń, skierowanej po­
średnio przeciwko organizacjom 
polskim

Nic zatem nie zmienia się w re­
publice litewskiej. Woli ona ugi­
nać s ię  poa presją Niemiec i po­
nosić klęski wewnętrzne na rzecz 
żywiołu niemieckiego, niż poro­
zumieć się z Polską. Oficjalną 
Przyczyną tego jest sprawa W il­
na. Litwini do dziś dnia o fic ja l­
nie nie uznają granicy polskiej, 
n w a ją c  ją linją demarkacj-jną. 
Czy w istocie jednak może im tak 
bardzo zależeć na uzyskaniu ziem 
etnograficznie nie litewskich i 
przeniesieniu stolicy do miasta 
nielitewskiego?

W'ydaje się, że istnieją poza 
sprawą wileńską pewne głębsze 
Przyczyny. Działa tu nietylko na- 

lub propaganda państw trze- 
c 'ch. Rztczą zasadnicza w stano­
wisku Litwy wydaje się b y ć  je j 1 
inferlority comples — poczucie - 
• łasnej niższości wobec P o lsk i/ 

Otwarcie granic, porozumienie z .

Warszawa bez tramwajów
C z ę ś c i o w y  s t r a j k  w  w o d o c ią g a c h  o r a z  d e m o n s tr a c j e  w  g a z o w n i  i r z e ź n i

W czora j, o  god z. 5 ran o ro zp o ­
czą ł s ię w  W a rsza w ie  p ow sze ­
ch n y  stra jk  p ra co w n ik ó w  tram ­
w a jów  i au tob u sów  m ie jsk ich . 
P od łożem  stra jk u  by l p ro je k t no­
w ych  ustaw- o  służb ie , od p o w ie ­
d z ia ln ości d y scy p lin a rn e j, u p o ­
sażen iach  w  sam orząd zie , k tóre 
przez M in isterstw o  S praw  W ew ­
n ętrzn ych  w ysłan e  zosta ły  do 
izb u sta w od aw czych .

W ię k szo ść  m ieszk a ń ców  przed­
m ieść  W a rsza w y  p oszła  do 
p ra cy  p iech otą , in n i zb iera ­
li się w  gru p k 1 i p rzy jeżd ża li 
do ś ród m ieśc ia  taksów kam i. 
N a jw ięk szą  k o n ste rn a c ję  w yw o­
ła ł s tra jk  w śród  przyje sdr.ych z 
p ro w in c ji, k tórzy  na d w o rca ch  do 
p ie ro  dow iad yw ali się , że je d y ­
nym p orosta ią cy m  im środk iem  
k om u n ik acji są taksów ici.

N iek tóre  fa b ry k i, u przedzone o 
s tra jk u , p o w y sy ła ły  p o  ro b o tn i­
k ów  sp e c ja ln e  p la tfo rm y  i sam o­
ch od y  c ięża row e , celem, n ied op u ­
szczen ia  d o  p óźn ego  ro zp o cz ę c ia  
p racy . W ie le  d z ieci, m ieszk a ją ­
cych  w ok o licy  W oli, C zerni ok o­
w a i in nych  p rzed m ieść  W a rsza ­
wy, p o sp ó źn ia ło  się lub n ie po-

Polską musi, wedle przekonania )  prZy‘ h >dZ °, WCale na ,ekc- P "  
polityków kowieńskich, prowadzić na If aJev " tC'h ,u‘
nieuenronnie do utraty niepodle- l'u* horalh konne autobusy, które 
gloścl. Kultura polaka, polską Dro 
dukcja i polskie wpływy politycz­
ne zaleją republikę. W konse­
kwencji Polacy tak, czy inaczej 
Podbiją Litwę. Tym kompleksem 
niższości tłumaczy się chęć cał­
kowitej izolacji i tłumienie za 
"'szelką renę żywiołu polskiego.

Dla Polski Litwa stanowi n.„- 
rw-ykle ważne zagadnienie — za­
gadnienie ujścia Ni< mr.a grani­
cy, okalającej Prusy WTschodnie.
Toteż w interesie naszym leży 
bezwzględnie posiadanie wpływu 
na to, co dzieje się nad dolnym 
N emnem. Ale byt narodu i pań­
stwa litewskiego w niczem zupeł­
nie nie przeszkadza Polsce, a na­
wet jest bardzo pożądany. Dlate­
go chcemy dobrych stosunków z 
Litwą. Od samej Liłwy zależy, 
czv stosunki te będą istotnie do­
bre, czy też Litwa nadal żyć ma 
w ustawicznym strachu przed 
fikcyjna polską interwencją

Wr każdym razie me wydaje się, 
aby w ła śc iw a  dla samej Litwy 
hyla metoda gnębienia ludności 
polskiej i drażnienia Polal-ow.

z hukiem  i turkotam  to czy ły  s !ę  
po u lica ch . ,

Z arząd  T ra m w a jów  i A u to b u ­
sów  M ie jsk ich  skieiOV’a ł do w szy ­
stk ich  p racow n ik ów , zgrom ad zo  
n ych  w  god zin ach  ra n n y ch  w  za­
je z d n y c h . ap el, w  którym  p o d la ł  
k ry ty czn e j o ce n ie  sp osób  p ro te ­
stu p rzeciw k o  p ro je k to w i u staw y 
o p o d w y żce  podatku  d o ch o d o w e g o  
ora z  p rzestrzeg a ł, że D yrek cja  po 
dobne w ystą p iem a  będ zie  m u sia ­
ła uznać za n iew łaściw ie i bed zie  
się  czu ła  zm uszona w y c ią g n ą ć  od 
pow iędn ie  k on sek w en cje . O kóln ik  
podpisa ł w ice d y re k to r  N ie o o k o y -

Reaukcje pracowników
w M o n o p o t u  S p i r y t u s o w y m

D y rek cja  M onopolu  S p iry tu so ­
w ego  w ciągu  m iesią ca  lu teg o  ma 
p rzep row a d zić  r e o rg a n iza c ję  per­
son elu . przy k tóre j m a u lec  re­
d u k cji 2 0  p r o c , p ra cow n ik ów  umj 
słow ych

czy ck .. A pel ten  jed n a k  n ie  za­
p ob ieg ł stra jk ow i, je d y n ie  p ra co ­
w n icy  zg od z ili się o b s łu g iw a ć  m a­
g a zy n y  tra m w a jó w 0, e lek trow n ię  
o ra z  konie.

W  g od z in a ch  p o łu d n iow ych  
czyn ion e  b y ły  p rób y  przełam an ia  
stra jk u . W tym  celu  Z arząd  w y ­
s ła ł p on ow n ie  w ezw an ia  do a b ­
so lw en tów . k tórzy  przed  kilkom a 
dniam i u k oń czyli k u rsy  dla tram ­
w ajarzy , b y  staw ili się  do p ra cy . 
W ezw anie  to  jed n a k  m e od n iosło  
skutku.

INNE PRZEDSIĘBIORSTWA
D o stra jk u  tra m w a ja rzy  p rzy ­

łączy li się  w cz o ra j p racow n icy  
Zakładu O czyszcza n ia  M iasta. 
O bsłu ga  sa m och od ów , w y w o żą ­
cych  śm iecie  z m iasta ora z  zam ia­
tacze u lic  n ie  staw ili się  do pra 
cy. R ó w n ie ż  d o zo rcy  porządkown 
r a  H alach  M irow sk ich  s tra jk o ­
w ali. W  zak ładach  W o d o c ią g o ­
w ych  i K a n a liza c ji M ie jsk ich  ro ­
b o tn icy  d n iów k ow i rów n ież  w czo ­
ra j n i 1 p rzy sz li do  p ra cy . W  G azo­
w ni M iejsikiej p rzy  ul L u d n ej 
rw£icow~K-y u rządzili je d n o g o ­
dzin n y  stra jk  w łosk i m iędzy 
godz. 8 a 9 ran o. W  szp ita ln ic ­
tw ie m ie jsk iem  a k c ja  dążąca  do

w yw oła n ia  stra jk u  n ie  p ow iod ła  
się . Z org an izow an e  w  g od zin ach  
p o lu d n iw oych  zebran ie  p ra co w n i­
ków  szp ita ln ych , n a leżą cy ch  do 
P P. S., n ie  p rzy n ios ło  rezu lta ­
tu. W  R zeźn i m ie jsk ie j na P radze 
o d b y ł , s ię  ty lk o  je d n o g o d z in n y  
stra jk  w łosk i.

STRATY TRAMWAJÓW
S tra ty  ja L ie  p on ies ie  p rzed się ­

b iorstw o  T ra m ja w ó w  i  A u to b u ­
sów  M ie jsk ich  sp ow od u  dem on ­
s tra cy jn e g o  stra jk u  p -a co w n i-  
ków  k om u n aln ych  w  dn iu  w cz o ­
ra jszym  w yra ża ć  s ię  będ ą  w  su ­
m ie 140.000 zł. T y le  bow iem  w y­
noszą p rzecię tn e  w p ły w y  z b ile ­
tów . T ra m w a je  m ie jsk ie  sp rzed a ­
ją  w c ią g u  d ob y  b ile ty  za b l : sko 
llO.OuO zł., zaś au tobu sy  za. 30.000 
zl.

Jak p o d a ją  zw iązki zaw odow e 
s tra jk  d em on stra cy jn y  o b ją ł w czo  
ra j 6.000 p ra cow n ik ów  d z ia łó w  
ru ch u , ja k  i w arsztatów ’  tra m w a ­
jow ych, W  c ią g u  d n u  o d b y ło  się 
5 zebrań  tra m w a ja rzy , w  godzi­
n ach  p o p o łu d n io w y ch  .zaś zw o ła ­
n o  pos ied zen ie  m ięd zyzw iązk ow ej 
kom raji p orozu m iew a w cze j, na 
k tóre j d e leg a c i 8 zw iązk ów  z ło ­
ży li sp ra w ozd a n ie  o  p -ze b ie g u

Niemcy teraz zaplara
D o  z a m k n i ę c i a  t r a n z y t u  p e w n i e  n ie  d o f d z i e

W  u zupełn ien iu  p od a n e j w czo ­
ra j w iad om ości, dow iadujem y’ sie, 
że zarządzen ie  M in istra  K om u ni­
k a c ji, o g ra n icza ją ce  +ran zyt ińe- 
m ieck i p rzez  P om orze, w e jś ć  ma 
w  ży cie  od 7 b. m.

P ó ł u rzędow e k o ła  n iem iecn ie  da 
ją  w y ra z  przekonan iu , iż  zarządzę 
n ie  p olsk iego  M in istra  K om u nika­
c j i  n ie  będ zie  zastop ow ane, p o n ie ­
w aż są w  toku rokow a n ia  o u reg u ­
low a n ie  n a leżn ości p o lsk ich  za 
n iem ieck i tran zy t k o le jo w y ,

S tra jk  obsługi radio w ej
O bsłu ga  ra a jow a  w  p o c ią g a ch  

P  K . P . p o rzu c iła  p racę  w ob ec  
tego , że kierów r.ictw o za p rop on o ­
w a ło  je j  g orsze  w aru n k i pracy 
bez za ch ow a n ia  u sta w ow eg o  ter- 
m .nu  w ym ów ien ia . T e n d e n c ją  te ­
g o  w ym ów ien ia  je s t  c h ę ć  zmiany 
k w a lifik a c ji ty ch  p ra cow n ik ów , 
k tórzy  d o ty ch cza s  by li uw ażan i 
za p ra cow n ik ów  u m ysłow ych , w

w  d oc iągach P . K . P .
m ysi osta tn ieg o  orzeczen ia  Sądu 
N a jw yższeg o  S p ow od u  stra jku  
r a d jo  w  pociągach , je s t  n ieczyn ­
ne. !

Zv .ązek  tran sp ortow ców , p ro ­
w ad zą cy  tę  sp ra w ę, r w r ó c i ł  się 
d o  in sp ek c ji p ra cy  z p rośb a  o in ­
te rw e n c ję . Jak w iadom o, r a d jo  w 
p o c ią g a ch  d zierżaw ion e je s t  przez 
„R u c h " .

Ułaskawiony przez negusa generał
spadł po pijanemu w przepaść

K A IR  3.2. (P A T .)  Z A d d is -A b e  
hy d o n o szą : P od cza s  osta tn ieg o
I bytu sw ego w D essie  cesarz  
P rzyw oła ł do s ieb ie  i u łaskaw ił b 
dedżasm acza  p ro w in c ji D ulu , klu 
ry  był je s z cz e  przed rozp oczęciem  
w o in y  skazan y na pozbaw ien ie  
g oan osci j k on fisk a tę  m ien ia  za 
k n ow ania  p rzeciw k o  rządow i. O- 
b ecn ie  z w ro co n o  mu ziem ie i nada 
no łóxu ł F ta u ri. U radow an y tem 
n ow y  g en era ł ca ły  dzień  u cztow a ł

ze swy mi tow arzysza m i, a w ra ca ­
ją c  późn ą  n o cą  da obozu , ju ż  zu ­
pełn ie  p ija n y , sp adł z k on iem  ze 
sk a liste j ścieżk i, p on oszą c  śm ierć 
na m ie jscu . W ypad ek  ten  sk łon ił 
cesarza  do w ydan ia  su ro w y ch  za­
rządzeń  p rzeciw k o bardzc rozw i­
niętem u w śród  w'ojskowTy ch  abi- 
syń ok ich  p ija ń stw u . F 'ją  zw łasz­
cza  m iod i ciem ne, ba rd zo  m ocn e 
piwo.

K to  o trzy m u je  koncesje
na n o w e  a p t e k i ?

W  styczn iu  b. r. zosta ł ro z ­
s trzyg n ię ty  —  rozp isa n y  ak u rat 
rok tem u bo  w  r 1935 —  kon ku rs 
za u ru ch om ien ie  now’y ch  aptek  w  
W a rszaw ie , w  cen tru m  m iasta. 
P on iew a ż  w n a jb liższy m  czas ie  
ma b y ć  rozp isan y  kon ku rs na 6 
n ow ych  ap tek  na p rzed m ieściach

&ochód z łyżkam1 w butonierkach
na wspólny obiad w  Brunświku

B E R L IN , 3.2 (P A T .) .  N a dzień  
9 lu teg o  lu d n ość  m iasta  B ru n św i­
ku w ezw a n o  na w sp ó ln y  ob iad  
w k osza ra ch  m iasta . W  ozn a ­
czon e j g od z in ie  zb iorą  się  g ru p y  
p a rt ji n arod ow o  - so c ja lis ty czn e j 
z  ork iestram i w  ok reś lon ych  pun­
k ta ch  ib o r n jc l i  i  p rzem a szeru ją

przez u lice  m iasta  do koszar, 
gdzie  n astąp i w spóln y  posiłek .

K ażdy z u czestn ik ów  ob iaa u  
m usi ze sobą p rzy n ieść  ta lerz  i 
łyżkę, przyczem  u cze s tn icy  p och o  
du będą n ieśli łyżk i w b u ton ier ­
kach .

H o te l  H ris to l
z m i e n i a  z a r z ą d

W dniu 1 lutego pracownicy 
Hotelu Bristol dostali wymówie­
nia, motywowane reorganizacją 
Jak się dowiadujemy obecni wła­
ściciele Bristolu zamierzają wy­
dzierżawić hotel konsorcjum, do 
którego wehodz; m. in ayraktor 
Adrji, p- Moszkowicz. Pertrakł i-  
cje o dzierżawę toczyły się o l e j ­
no w Hotelu Bristol i w Hotelu 
Saskim.

Hotel Bristol w swoim czasie 
przeszedł w znacznym stopniu 
na własność Banku Cukrownic­
twa. Prezesem spółki akcyjnej 
Hotelu Bristol jest p. Stanisław 
TuriK ', ziemianin z  V ’ i elkopolsk.

Warszawy, warto zwrrocic uwagę 
na rozstrzygnięty z r. poprzednie­
go konkurs. Jak zapewnia jedna 
z agencyj z pięciu koncesji, przy­
znanych w styczniu tego roku — 
aż trzy zostały oddane osobom, 
zajmującym wysoki? posady,, a je 
dną z nich zajmującej aż trzy po 
sady. Dwie koncesje otrzymali o- 
ficerowie wyższych stopni.

Koncesje monopolowe rozdzie­
lane są inwalidom i ludziom za­
służonym dla państwa Koncesje 
na uruchomienie nowych aptek 
powinny być oddawkne najwięcej 
potrzebującym pracy i ©czysta 
odpowiadającym warunkom. Ci pa 
nowie, którzj z ostato.ego przy­
działu otrzymali koncesje na o- 
t.warcie aptek, nu.pewno z posad 
nie zrezygnują, aptek sami nie u- 
ruchomią, a w najlepszym wy- 
padku koncesje wydzierżawią, by 
mieć nowe źródło dochodu.

Jak nam wiadomo, w świecie 
pracowniczym aptekarskim jest 
dość duże bezrobocie i tam powin­
no być skierowane oko decydują­
cych o jzrzydiULie.

w czora jszeg o  stra jk u .
J ed n od n iow a  przerw a  w  ruchu  

tram w a jow ym  n asu n ęła  k w es+ję  
c zy  tram w a ja rze , ja k  i in n i s tra j­
k u ją cy  p ra co w n icy  m ie js cy  o trzy ­
m a ją  p rzv  w y p ła c ie  pen sji, w y ­
n agrod zen ie  rów n ież  i za  dzień  
p on ied zia łow y . Z w iązk i zaw odow e 
s to ją  na stan ów  sku, że w yp łata  
p e n s ji pow inna się o d b y ć  bez  ża ­
dn ych  p otrą ceń .

S m ith fie ld  M arket za opatru j: 
ca ły  w ie lk i L ondyn , a  w ięc 8 n *- 
^ijonów lu d n ości w  m ięso. P on ie­
w aż zn a jd u je  sie  w  centra lnej czę 
ś c i L cm dyru  b lisk o  najrutfhliw  
sze j d z ie ln icy  C ity, zastó;' ten  o d ­
b ije  s ię  fa ta ln ie  na ruchu  koło­
w ym  T y sią ce  sa m och od ów  c ięża ­
ro w y ch  ocze k u je  w  n ajb lizszem  
sąsiedztw ie  S m ith fie ld  M arket na 
m ięso. Z a zw ycza j p ra ca  za łado­
w an ia  tych  ciężarów rek ukończona 
je s t  ok oło  6 ran o i gdy  C ity  za czy  
na sw ą o ra cę , S m ith fie ld  M arket 
je s t  ju ż  o czyszczon a . D ziś jed n a k  
c ię ża ró w k i w cią ż  je s z cz e  darem ­
nie w y cze k u ją  n a  za ładow anie 
m ięsa .

U tru dn ia  sy tu a c ję  fak t, że po­
n iedzia łek  je s t  n a jru ch liw szym  
dniem  d la  S m itn fie ld  M aricet. Za­
zw y cza j w  pom ed zia iek  sp rzed a j: 
w  jaticach  S m ith fie ld  przeszło  3 
tys. ton n  m ięsa.

C ałą n o c  trw a ły  o b ra d y  r>om‘ę  
dzy  zarządem  h a 1 m ięsa  a  k om ite  
tem  s tra jk u ją cy ch , ale dotych czas 
bezsk u teczn ie . O ile  w  c ią g u  n a j­
b liższych  god zin  do porozum ien ia  
n ie d o jd zie , L on d yn  b ęd z ie  bez 
m ięsa, co  o d b ije  s ię  p rzedew szyst 
kiem na re s ta u ra c ja ch  w  czasie  
lu nch u .

Niesamowite ta k ty k i
z a w i a d o w c y  k o l e j o w e g o

N a je d n e j z  w ięk szych  sta cy j 
r.a lin ji  W arszaw a —  K ra k ów  za­
w iad ow ca  s io s u je  w ob ec  p ra co w ­
n ików  n iezw yk łe praktyk i.

W szy scy  p ra co w n icy  te j s ta c ji 
o trzym ali rozkaz, aby  każdego 
dn ia  o  ozn a czo n e j g od z in ie  z ja ­
w iali się przed  o b jęc iem  słu żby  
na p eron ie . Z aw iad ow ca  u staw ia  
zebranych  k o le ja rzy  w  w o jsk ow y  
szereg  i doK onuje przeglądu  p e r ­
sonelu .

Z a w ia d ow ca  w ytyka k o le ja rzom  
b rak u ją ce  lu b  n ied op ięte  guzini u-

brań  słu żb ow ych , n ien a leżycie  ©- 
czy szczon e  obu w ie  i u d zie la  na 
m ie jscu  s u ^ w e j  n agan y  za  tego 
rod za ju  p rzew in ien ia . N ie jed en  z 
p racow n ik ów , k tórego  posterun ek  
s łu żb ow y  odiegły ’ je s t  o  1 lu b  2 
km, oa  budynku sta cy jn eg o , m usi 
sp e c ja ln ie  na w spom nian y  ‘ p rze ­
g lą d  sp ieszy ć  n a  s ta c ję  i tra c ić  
czas na d ro g ę  i „ r a p o r t" .

P ra co w n icy  k o le jo w i w ystąp ili 
d o  d y re k c ji k o le jow e j * a zażale­
niem  na zaw ia d ow cę , k tóry  n a jw f 
d o czn ie j uw aża s ieb ie  za p o d o fi­
cera  a k o le ja rzy  za rekru tów .

Dwie pożyczKi zagraniczne
p r z e d m i o t e m  r o k o w a ń

W obec  za n otow a n ia  przez nie-1 sp ła tę  tego  k red ytu  d ro g ą  zuzyt- 
k tóre  dzienn ik : p og łosek  i dom y-1 k ow an .a  je g o  fu n d u szu  rezerw o- 
s łów  na tem at starań  rządu  w  k ie  1 w ego. 
runku zm n ie jszen ia  c ią żą ce j na
bu dżecie  pań stw a  o b s łu g i za d łu ­
żen ia  zew n ętrzn ego  —  w y ja śn ia  
o b ecn ie  A g e n cja  „I s k r a " , iż  s ia ra  
ma te  n ie  o b e jm u ją  za g ra n icz ­
n ych  p oży czek  e m isy jn y ch .

Rząd polski w\jzczął starania 
o załatwienie sprawy t. zw. po­
życzki tjieo iow ej i w  tym celu 
pertraktuje z  rządem włosKim o

R ów n ocześn ie  na ryn ku  fr a n ­
cu sk im  "zą d  polsk i to czy  rok ow a ­
nia o  za stosow a n ie  pew n ych  u lg  
w  obs łu d ze  m ięd zyn a rod ow ego  
kredytu  z 1925 r.

Ż adne n atom iast rok ow a n ia  w 
sp ra w ie  zm ian w  oosłu d ze  zagra 
n iczn y ch  p ożyczek  em isy jn ych  n ic  
to czą  się.

Ożywenie na rynku włókienniczym
w  Łodzi

N a łódzkim  rynku w łók ien n i­
czym  d a ło  się ju ż  zauwra ż y ć  oży ­
w ien ie sezon ow e w  zw iązku  ze 
ZDliżaniem s ię  sp rzeda ży  artyk u ­
łów  w iosen n y ch . W  d ru g ie j p o ło ­
w ie  s tyczn ia  d o  Ł od zi p rzyb y ło  
stosu n k ow o d o ść  d u żo  b ra n żow e­
g o  k u p iectw a  w łó k ie n m cze g o g o , 
zw łaszcza  z M ałop o lsk i, n ato ­
m iast stosu n k ow e s ła b ie j rep re ­
zen tow an e by ły  w o je w ó d ztw a  za­
ch od n ie . O g ó ln y  poziom  cen  i w a ­
ru n k ów  p o k ry c ia  n ie  od b iega  na- 
o g ó ł o d  norm  zesz ło roczn ych . Za­
p oczą tk ow a n ie  tran za kzy j oow ita  
ne zosta ło  w  kolach  w łók ien n i­
czy ch  z zadow olen iem , g d yż  tran - 
za k cje  ie  p rzerw a ły  is tn ie ją cy  na 
rynku łódzkim  n astró j d e p re sy j­
ny.

A g i t a c j a
n a  U n i w e r s y t e c i e

Na w szy stk ich  w yższy ch  u cze l­
n ia ch  w  W a rsza w ie  p row a d zon o  
a g ita c je  za n iep ła cen iem  czesn e­
g o  do k w estu r, le cz  w  n ow ej, u- 
s ta lo n e j' p rzez  m iod ziez , w ysok o­
śc i, u r e je n tó w  ja k o  depozyty .

W ia d o m o ść  o  dom aga ń .u  się 
przez „B ra tn ie  P o m o ce "  w p row a ­
dzen ia  na w szy stk ich  w yższych  u- 
cze lm aeh  p a ra g ra fu  a ry jsk ie g o  
w yw oła ła  w śród  p o lsk ie j m łodzie ­
ży ak adem ick ie j w ie lk ie  za d ow o­
len ie . Na U n iw ersy tecie  u su n ię ­
to ży d ów  z k ilku  a u d y to r jó w . a 
m -stępu ie z h a 'lu  gm ach u  g łó w ­
nego

P ro d u ce n c i łó d z cy  liczą  s ię  ze 
w zrostem  popytu  nz tk an iny  w łó ­
k ien n icze  i od z ież  w  ośrod k a ch  
w ie jsk ich  W śród  za w a riy ch  bo­
w iem  tran za k cy j w  d ru g ie j poło­
w ie  styczn ia , za k u p ion o  liczn e  ar­
tyku ły , p o s ia d a ją ce  zb y t na w si. 
T ak  np. po raz  p ie rw szy  o d  d łu ż ­
szego  czasu  za w a rto  tra n za k c j?  
na chu stk i, s ta n o w ią ce  ty p ow y  ar 
tyk u ł zbytu  na w si. T ra n za k c ie  ©- 
ta jm u ja  także ta ń sze  w y r o b y  ba ­
w ełn ian e , z n a jd u ją ce  zb y t w śród  
lu d n ośc i r o ln ic z e j.

Bzy o ży w ie n ie  h an d lu  ariyk u ła  
m , w iók ien iczem i n a  rynku w ie j­
skim  b ed z ie  p os ia d a ło  ch a ra k ter  
trw a ły , tru d n o  o b ecn ie  nrzesą
dzać,

P o g c o a  z m i e n n a
P r z e l o t n e  o p a d y

W czora j w  g o d ^ n a c h  o o p o b i 
dn iow ych  w  p ó łn o cn e j p o ło w ie  
k ra ju  pan ow ała  p o g o d a  p och m u r­
na, w  p o o zs ta ły ch  zaś d z ie ln ica ch  
b y ło  d ość  p u god m e. T em p era tu ­
ra o godz. I i - e j  w y n o s i ła : 1 st. 
c 'e p ła  w  P oh u la n ce , 3 w  W iln ie , 
4 w P iń sku  i 5 w  P ozn an iu , 6 w  
G dyni i G -u d z iąd zu , 7 w  Ł odzi 
i Z a leszczyk ach , 8 w  W a rszaw ie , 
Zakopanem  i K a liszu , 9 w  K rako 
w ie , L w ow ie  i C ieszyn ie , a 10 w  
T arn ob rzegu .

D z iś  —  pog od a  o zachm urz* 
niu zm iennem  z prze lo tn em i opa­
dam i. N ie co  ch ło d n ie j, U m ia r k o  

„w a n e  w ia try  zach odr ie.
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Głosi umocnlojg zdobyte pozycje
D z i a ł a l n o ś ć  a r ty l e r i i  i  lo tn ic t w a

D z i e n n i k a r z e  n a  p o z y c j a c h
P A R Y Ż , Z a. (A T E ) .  Z  Asm fi- 

ry  d o n o ir ą : g łó w n o  doW ódżtw ó 
w y jsk  w łosk ich  p o zw o liło  k ore­
sp on d en tom  za gra n iczn y m  na 
zw ied zen ie  w y su n ię ty ch  p o zy cy j 
w łośk ich  na fr o n c ie  p ó łn ocn y m . 
W fs /la  d z ie n n ik a r z / O bjęła przs- 
aew szystkJem  o d c in ek  p od  M akal 
Ie I d o ta r ła  do p ie rw szy ch  lin :j 
zn a jd u ją cy ch  Się k ilk a n a ście  km 
r.a pn łu dn lo  -  w sch ó d  o d  m ia- 
Bta R e la c je  k oresp on d en tów  t  
te j W ycieczk i są  b a rd zo  k orzy ­
stne. D uch  p a n u ją c /  w  od d z ia ­
ła ch  W łoskich  je s t  św ietn y . P rżer  
w ę w  w a łk a ch  d ow ód ztw o  w ło ­
sk ie  w y k o rzy sta ło  na ou dow ę 
d ró g  a  g łó w n ie  pu n k tów  oporu . 
W zg órza  p o łożo fld  ria połudn iu  i 
p o łu d n ic  * WSthóW ód  M akałie w 
oD ręble w ło sk ie j s t r e fy  fr o n to ­
w e j SĄ d o s ło w n ie  u sła n e  n iezw y­
k le  s iln ie  rozbu d ow an em i pu nk ­
tam i oporu, podobnem u do f o r ­
tów.

N a stró j w śró d  lu d n ośc i tu by l- 
c z t j  jfcśt r a cz e j p r ty fch y lu / d la  
W ioen ów . W ło sk ie  w ładze  w o jsk o  
w e w y d a ł /  ja k n a jd a lć j id ą ce  a v  
r_ą4z n ia  ce lem  za bezp ieczen ia  
s ię  p rze d  n iespodzian k am i, Z  ro ­
zm ow y z  o f ic e ra m i w łosk im i ko- 
rdSpondenei p ism  za g ra n iczn y ch  
oó tn ea li w ra żen ie , 'es w o jsk a  a- 
b isyńskie* o p e r u ją c e  na fr o n c ie  
p ó łn o cn y m  m a ją  d ob rych  dorad ­
c ó w , w śród  ki óryeh  zn a jd o w a ć  się 
m a ją  ró w n ie ż  o f ic e r o w ie  g re ccy . 
O sU tn ia  w ałk i ab isyń sk ie  w  oto 
sza rze  T em b ien , na od c in k u  Ar 
uua —  M ik a  Ile, p rzep row a d zon e  
b y ły  w td łu g  n o w o cze sn y ch  w y ­
m agań  ta k ty czn y ch . \V w alk ach  
ty ch  A b isy ń cz y cy  p on ieś li n ie ­
zw yk le  c ię żk ie  stra ty , n a  co  w ska 
żu ją  Bpotykane p rzez dzien n ik a­
r z /  zw łok i zab itych , m w

W /c io c k a  dzien n ik arzy  zakoń 
czy ła  Bię p rzy jęc iem  sorg a n izow a  
n e m ‘p rzez  ra sa  G u gsę  w  je g o  p a ­
łacu  w  M akalle . W rozm ow ie  z 
dzien n ik arzam i ras G ugsa  o ś w h d  
czy ł, że w ład ze  w ło sk ie  w zaj$* 
tych  o b sza ra ch  n iczem  n ie  k rę ­
p u ją  n orm aln ego  ży cia  lu d n ości, 
k tóra  poddane je s t  je d y n ie  zw yk ­
łym  w  w ypadk ach  w o je n n y ch  za ­
rządzen iom .

S z w e d z i  z a p r z e c z a j ą
S Z T O K H O L M , 2.2. (P A T ) .  

Szw edzka a g e n cja  te le g ra ficzn a

d o n o s i: d zien n ik  w łosk i „P o p o lo  
d T ta lia " za m ieścił a rtyk u ł p . t. 
„O dezw a d o  stu d en tów  e u ro p e j­
sk ich ". A rty k u ł t « 8  la w ie ra  na­
stęp u ją ce  z d a m e : Szw edzki C zer­
w ony K rzyż p rzew oz i a m u n ic ję  
pod fa łszy w ą  nazw ą.

D zien nik  ,.T ;dni*arm as T ele- 
g ra m h gra " d ow ia d u je  się w  
sziwedzkiem M in isterstw ie  Spraw  
Z a g ra n iczn ych , iż  n iew ątp liw ie  
je s t  tu moW a o  sa m och od a ch , k tó  
re am bu lans szw edzki m u sia ł z o ­
s ta w ić  p o d cza s  n ied a w n ego  p osu ­
n ięcia  » ię  n aprzód  W ło ch ó w  na 
fr o n c ie  po łu dn iow ym , a k tóre , we 
d łu g  kom unikatu  w ło sk ie g o  nr.

U M M M M M U l l U M M i M M M

108, d osta ły  się  w  ręce  W łoch ów . 
W  sam ochodach: ty ch  zn aleziono 
rzekom o skrzynk i z am u n ic ją .

W adłu g  o^włfcdrzgfi JWfrsonelu 
am bulansu  szw edzkiego, am u n ic ji 
hie b y ło  W tych  > naraochodach 
przed  ich  p ozosta w ien iem . AftiU- 
n ic ja  zesra ła  w  n ich  w ię c  u m ie fz  
CŁona d op iero  w tedy , k iedy  ju ż  
n ie  zn a jd ow a ły  ś ię  pod  k on tro lą  
p erson e lu .

P ose ł szw edzki w R zy m ie  otrzy  
mai p o le c ‘ m b z łożen ia  p rotestu  
w o b e c  rządu  M o s k ie g o  p r z e c ił  
osk a rża n iu  szw ed żiktago C zerw o­
n ego  K rzyża  przez p ra sę  w łosk a  
w  zw iązku  i  tym  in cyden tem

Faszyzm przestrzega Europę
ale nie rhce rozszerzać zatargu afrykańskiego

R Z Y M . 2.2, (P A T ) .  D *to ie jsa » 
apel do m łod z ieży  e u ro p e j­
sk ie j, o g ło szo n y  w  „P e p o lo  
d T ta lia "  kom en tow an y  je s t  w  n a ­
s tę p u ją cy  sp osób  w  tu te jszy ch  ko 
ła ch  p ra s o w y ch :

N ic  po raz p ie rw szy  posiedzen ie  
w ie lk ie j ra d y  fa szy sto w sk ie j, 
z b ie ra ją ce j śóę d i łś  w iecZ orar 
zosta ło  poprzedzon e p rop a g a n d o ­
w ym  artyk u łem  prasow ym . P o ­
dobne w ystą p ien ie  1,P op o lo  dT ta­
lia "  p ośw ięcon e  aktua ln ym  za ­
gad n ien iom  m iędzyn arodow ym , 
zd a rzy ło  s ię  dn ia  18 g ru d n ia  
193S roku , to  je s t  w  dn iu , g d y  
w ielka rads f»* z je to w s k a

Z oS ifiota n  rytuocjo o  Grecji
Czy dojdzie do współpracy doiycnczasuw yin przeciwników potiiycznycn

M E N Y , 2.2. ( P A T ) .  O d ju tra  I y e n iz ć lis tó w  lu b  sam ych  a u tyy  fi­
la  ó l w in o w i rozm ow y  w  «praw lt?ł niżfelifitów.
S ytu acji p o lity cz n e j. N a  p on ie ­
działek  w yzn aczon o  nuajenC ję 
T h eotok isa  i M etasasa . P rzew idy* 
wafie je s t  zeb ra n ie  p rz /w ó d e d w  
W szystk ich  u gru p ow a ń  p o lity cz ­
n ych . W  k o ła ch  rzą d ow y ch  nadal 
panujfi op tym izm  w  śp ra w io  róz - 
w ia za n ir  DagadmAft n a tu ry  w o j­
sk ow e j. M irtistcr W o jn y  zakom u­
n ik ow ał K rólow i e p in ję  a rm ji, któ 
ra  w yp ow ia d a  się  za u trzym aniem  
O becnych p e rso n d ljó w  bez zm ian 
o ra z  p rzeciw k o  w sze lk ie j dy sk u sji 
na tem at p ow rotu  d o  szeregów  o* 
fic e ró w , u su n iętych  jia sk u tck  u- 
dżia lu  W re w o lc ie  m arcóW fij Jed ­
n ocześn ie  a rm ja  d ek la ru je  w ier ­
n ość  1 p rzyw ią za n ie  d la  k ró la .

M in iste r  W o jn y  rozesła ł o k ó l­
nik, p o le c a ją c y  o fic e ro m  unika­
nia w sze lk ich  w izj t 1 spotk ań  t  o- 
śoD istościam ł p o lity czn em i, naw et 
w  ch a ra k terze  pry w atnym  celem  
u n ik n ięcia  n ie s łu s ż ń /c h  koihenta- 
t t f .

D zien n ik i d on oszą  o zam ierzo­
nej rzekom o k o a lit j w szystk ich  
u gru p ow a ń  a n ty v e fiize iisty cz - 
h ych . k tóra  u tw orzy ła by  rząd, ma 
ja cy  za Zadanie r o z w ią z a n e  p a r­
lam entu  i rozp isa n ie  iiow ych  w y ­
b orów . M etakas od m ó w ił udziału  
lv tak iej k o a lic ji ,  tW ierd iąć , ze 
po lityka  p o jed n a n ia  n ie da się  o- 
s iągu ą ć, je ś li  zostan ie  u tw orzon y  
gabinet,- sk ła d a ją cy  się  z sam ych  

rimi i -    .

Zw y c ię s tw o  p łk . R *m m la
w  b e r iin ie

W  ostatn im  (kiid  m ięd zyn a rod o  g ie  m ie js ce  za ją ł je ź d z ie c  ni
w ych  za w od ów  h ip p iczn y ch  w 
B firlinifi roz fig tań o  bieg  m yśliw ­
ski o  ch a ra k terze  kon ku rsu  posie  
czCnia. B eza p e la cy jn e  zw ycięstw o 
o d n ió s ł cyw iln y  je ź d z ie c  polski 
płk R óm m cł na „S a h a rze  .. Dru-

m toćki.
Z je ź d źcó w  p o lsk ich  startow ał 

jeśżcZ c  m jr  L ew ick i na „K lk im i- 
rze ". P o d z ie lił on  4-tą n agrod ę  i  
B auerem  (S z w e c ja ) .

M eta sa s  w yp ow .a d a  , s ię  na 
r zecz  w sp ó łp ra cy  d o ty ch cza so ­
w ych  p rze ciw n ik ó w  p o lity czn y ch .

P o g r z e b
g e n . K o n d y l i s a

A T E N Y , 2.2. (P A T ) .  i
dziś w ie lk ie  t łu m y  Z łoży ły  h o łd  
zw łokom  gen . K on d y lisa  Z łożon o  
liczn e  w ień ce, m. In. o d  k ró la  i 
rządu.

P ogrzpb  o d b y ł się  dziś  p o p o łu d ­
n iu  w  ab yście  lic zn e g o  ducho* 
8tVva t  a rcyb isk u pem  HtCńskifn ńa 
czele . T ru m n ę ze zw łokam i zło  ło  
ho na la frecie  A rm atn iej 1 przykry­
to sztan darem  n afódóW ym  W a rtę  
hertorów ą p e łn iło  -f g e tlc fa łćw .

W  p ogrżeb to , p oza  rod zin ą  
zm arłego, w zię li u dzia ł rcp rpzćf!-

tan*-. k ró la , w ic iu  m in is tró w  i b a r ­
dzo lic z n i o fice ro w ie , N a  u licach  
g rom a d ziły  s ię  w le litie  tłum y.

Z w łok i gen . K on d y lisa  zostan ą 
p rzew iez ion e  d o  m ie jsco w o śc i T r i  
ca la  w  'fe a sa lji ,  gdzae będ ą  Do­
ch ow an e  w  g ro b ie  lodzinttym .

A T E N Y , 2.2. K ró l, p re m je r  Dc* 
fcierdzus o ra z  S o fu lis  n ie  m ó g ł! 
w z ią ć  u dzia łu  w  P o r ta e b io  gen. 
K on d y lisa  sp ow odu  ch ora oy . 
W śród  w ień ców  zn a jd o w a ł się  m 
i Ił. w ie n ie c  od  b. p rezyd en ta  Z a ,- 
m.isa, od  w szy stk ich  p rzy w ó d có w  
p a rty j ora z  o d  M u sso lm ie g c .

N A S T Ę P C Y  K O N D Y L IS A .

A T E N Y ', 3.2. (P A T ) .  K ierów * 
h ictw o  stron n ictw em  narodow o-
fad yk a ln em  p o  śm ierci K on d y l-s?  
obe jm ie  kom itet, w  k tórego  skład 
w e ja ą  b. m in istrow ie  A p osk itis , 
R a llis  I Pavcri&.

się  m iaia zbu daa lerr p lanu  pary­
sk iego . '  .

Dzisi?j5w a e n u n c ja c ja  ,.1’ odoIo 
d T ta lia "  n a s tą p iła * ,b e z p o śre d n ie  
po lon d y ń sk ich  rozm ow ach , p rze ­
p row a d zon ych  w  L on d yn ie  p ’*zez 
a m ba jg ilora  G rand,iego z mirt, Ede 
nem P^pódsekretarzem  stan u  V an- 
sittartem  i d la tego  od n osi Się w ra 
żen ie, że W zm o w j te  n ie d op ro ­
w adziły  de p ozy ty w n y ch  w yn i­
ków . R ów n ież  d z is ie jsze  pó łu rzę - 
dow e o św ia d czen ie , z łożon e  w 
M in isterstw ie  P ra sy  i P rop a g a n ­
d y , s tw ie rd za ją ce , żo  w  E u rop ie  

, _ n i#  m ożna d ostrzec  przeb łysk ów  
ia ji  n adziei na porozu m ien ie , pot w ie  r- 

d tn  p a n u ją cą  tu o p in ję , że ©gól- 
Ka sy tn a c ja  nic u praw n ia  dd o p ­
tymizmu.

Z  p oszczeg ó ln y ch  ustępów o d e ­
zw y na u w agę za s łu g u ją  słow a , 
p o św ięcon e  m łod zieży  stu d en ck ie j 
F ary za  i B ru k seli. S łow a  te zda­
ją  » ię  w sk azyw ać, że odezw a skie 
row a n a  zosta ła  p rzed ew sz jstk iem  
do m ło d z ie ż / fra n cu sk ie j i b e l­
g ijs k ie j, k tó re j p ew ien  od łam  nic- 
jćd n oK rotn ie  w rp o w ia a a i się  i 
m e n ifc s io w a *  w y ra źn ie  przeciw  
san k cjom .

Jeś li zaś ch od zi o  s łow a , g ło ­
szące, źfi sa n k cje  n a fto w e  d o p ro ­
w adzą przez b lok adę do  w o jn y , 
to ocen ia n e  są one ja k o  d ow od , że 
faszyzm  p ra g n ie  raż je s z cze  prze­
strzec  E u rop ę  i G enew ę p rzed  d e ­
cyz jam i, które —  Zdaniem  fa szy z ­
mu m og ły b y  zwiększyć rnebez 
p ie cz °ń stw o  k on flik tu  R ów n o­
cześn ie  jc-dńak prtJypsfil&inają tu 
że je s z cze  pr£ed kilkbUla d m am i 
w łosk ie  s fe r y  p ó łu rzęd ow e za p ew ­
n ia ły , że em bargo  n a fto w e  b y ło b y  
u w ażane przez I ta lję  n ie  za akt 
w ojenny, a le  za akt sz cze g ó ln ie  
n iep rzy ja c ie lsk i. D la teg o  l i i  s ic  
wa o  zb liża ją ce j się w ojn ie Uwa­
żane są za p r w s tr o g ę  p rzed  san k ­
c ja m i n a ftow em i, afe n ie  ozn acza  
ją , by  W łoch y  p o rz u c ić  m ia ły  d o ­
ty ch cza sow ą  politykę m a ją cą  na 
ce lu  u n ik n ięc ie  roższerzen fa  się 
za targu  w łosk o  -  e tjop sk ieg o .

A p el do m ło d z ie ż / eu rop e jsk ie j 
u w ażan y  je s t  t o  r ó w ; ież za donto 
sto p o su n ię c ie  w  dzieazitń e  p r o  
p a ga n dy  w ćw n ę łra n c j, apel ten 
w ydru kow any  b y ł prze z  Całą Pra­
sę  wtoaką. rów n ocże itiifi :' „F op o - 
lo  d T ta lia " , a  poCudta czy ta n y  
1,/ł i kom en tow an y  w  szkołach 1 
w śród  - U o d z i e i /  akadcm łck to j. 
■ o m b o m m m m m m i

Konferencje króla rumuńskiego Karola
w  sprawie paktu naJdunajsKiega

0  ró w n o w a g ę  w  Europie
Cel ro zm ó w  paryskich i londyńskich

Smutna statystyka Pamerza
P o d b o j e  m n i e j s z o ś c i  n a r o d o w y c h

P A R Y Ż , 2. 2 (P A T ) .  „L e  
T ernp»“  w  a rty k u le  w stęp n ym  za 
żna< za, że  zaróy -nó p a fy sk ie . jak

( lon d yń sk ie  rozm ow y  zostały,; 
irzedsi^ w zię le  ce lem  w p row ad *e  
Pia pew n ego  porządk u  do  sp raw  

e u ro p e jsk ich , za m ącon ych  IapeV- 
k u rs ja m i k on flik tu  w łosk o  -ab i- 
syń sk iego . Z w ła szcza  r o z m o w / pa 
ty sk ie  m a ja  b y ć  k sh ieczn ym
W stępem  do u zg od n ion e j i so lid a r  
hej a k c ji.

Jeś li ch odzi 6 fo zm o w y  tu m u ń  
sko -  fra n cu sk ie , to  n a le ż /  prże* 
new szystk iem  r ó z p r o s z /ć  w sze l­
kie n iep ew n ości i d w u zn a czn o­
śc i z fu n k c jo n o w a n ia  układów7, bę 
d ą cy ch  w  m ocy i d o ty czą cy ch  spć 
c ja ln ie  bezp ieczeń stw a  ńń tć tć - 
nie E uropy  ŚrwdkóWej i W schOu

n ie j. U trzym an ie  M a łe j E n ten ty  
▼,7 j e j  pierw7otn e j s ile , , ja k  ró w ­
n ież  za ch ow a n ia  n ie p o d le g ło śc i 
A u s tr ji ,  je s t  za sad n iozą  gw a ra n - 
ć ją  k o n so lid a c ji p ok o ju . N a leży  u 
Ozyiiić w szy stk o , by  p o g o d z ić  tc  
dw io  g w a ra n c je , co  m oż liw a  je s t  
je d y n ie  d rogą  za w a rc ia  paktu 

śrbdkoW o ■* eu ro p e jsk ie g o  o ra z  za 
p om ocą  o rg a n iz a c ji p o lity czn e j i 
g o sp o d a rcze j ok ręgu  n add u n a j- 
sliiego.

O fe zu lta ta ćh  W-izyty ks. Star- 
hefm befga w  L on d y n ie  fiioźna p rzy

P A R Y Ż , 3.2. ( P A T ) .  K ró l ru ­
m uński K a ro l p r z y ją ł w cz o ra j o  
<jodz 16.30 g en . G eorg es ‘ a. N a­
stęp n ie  o  g od z . 1?.30 o d o y ł kon ­
fe r e n c ję  z min, łT and inem , k tóry  

I rozm a w ia ł u przed n io  z  m im  T ’ tu 
lescu . K ró l K a ro l p rzy ją ł rów n ież  
pos ła  czesk ieg o  O su ck iego ,

P a r y ż , 5 .2 . ( p a t ) .  „ L c m » -
t in " , om a w ia ją c  w  swem. w yda­
niu departam en ta ln cm  p ó łto ra g o  
dzinną k o n fe r e n c ję  m i,1. T tu ik s -  
cu  z m in. F la n d in em , p isze , że 
rozm ow a ta dala  obu  m ężom  sta ­
nu o k a z ję  d o  szczeg ó łow ego  om ó­
w ien ia  za ga dn ień  m ięd zyn a rod o ­
w ych , k tóre p oru sza n e  ju ż  b y ły  
w  cza  śle so b o tn ie j k o n fe re n c ji, a 
m ia n o w ic .e  sp ra w ę  patetu nad- 
dunajslaejzo, n ie p o d le g ło ś c i A u ­
s tr ji ora z  stosu n k ów  sn w jecko- 
tu m u ń sk ich . J ć d n rc z tś u ię  o m a ­
w ian o  zaji ydnienie H ab sb u rgów  
Oraz m o ż liw o ść  połą czen ia  paktu

nadduiia jskiego i O aktu oalicań- 
Skiego w  jeuen ogólny układ eu- 
ronejaki oraz kwęstję taktyk: ma 
ter°nie Ligi Narodów, ceiem mo- 
iliwltł najszybszego ro-związari* 
konfliktu włosko - abisynskiogc 
Z tego punktu wiuzollial dyskato 
wana była sprawa skutficzftośt. 
sankcyj.

Jak  d on osi kom unika4 agen cji 
B a /a s a ,  k om en tu ją cy  W czo ra jiz . 
rCzm ow y m in. F la n d .n to  z  królem 
fu m u óok in t K artłlem  i M iii. T i tu 
lescu , n oh tyk a  fr a n o a ś k *  w  &U-* 
ro p ie  środ k ow e j k ieru je  » i ę  t «  
d y cy jn em i za łożen iem ., k tó re  o  
p ie ra ją  s ię  r a  w 3 p ółp racy  Z M a­
łą  Em ienią i system ie b e zp /«cze ń - 
stwn, m ajaejrm  Za p o d s ta w ę  pukt 
L ig i N a rod ów  P lom uń ikąft'kóń - 
ezy  si<! stw ierdzen iem , że  w  tz i-  
sie  rozm ów  ty ch  poru sza n a  b y ł*  
w  a p o ió b  b a ra zo  POWazUy sp iD W a’  
paktu n ad d u n a jsk ieg c.

Rząd sowiecki i Komintem
li  sams ludzie —  inna metody

L O N D Y N , 2. 2. ( P A t ) .  „ T i- 
' m ć s "  zam ieszcza  o b s z e r n i a rty ­

ku ł w stęp n y  pod  n ag łów k iem  „N o
pu szcza ć , iż  głoW ha przeszk oda  ■.

... „  1 „  . ł w y  o k r ts  w  R o s ji so w ie ck ie j , wz pu nktu  w id zen ia  M a łe j F.nten* . V  „  , . . .  . . .  . .»• a „ - k t ó r y m  o b szern ie  i ob je k ty w m ety, a m ia n o w ic ie  ew en tu a ln ość  re 
ś ta u ra c ji H a b sb u rgów  zosta ła  u- 
Chylona tak, żu m o ż liw o ść  w s p ó ł­
p ra cy  is tn ie je .

Na zebran iu  p len arn cm  I z b /  
P r*  m ystow ó • H an d low ej w G dy­
ni w d n iu  30 s tyczn ia  r. to., p rs- 
Zt* Izby , p . S tan is ław  T or , w y ­
g ło s ił  przem ów ien ie , z k tó re g o  u- 
&tęp, d o ty czą cy  handlu  g d yń sk ie ­
go , p o d a jem y  W dosłow nem
b rzm ien iu ;

„Z ag atłn ton ie  m n ie jszo śc io w e  
sw jfi s ię  w obec  ru o h liw o śc i e le ­
m entu  n iem ieck ieg o  i ży d ow sk ie ­
g o , fiora# h ardzie j akiualnem . D o 
te j p o ry  o p ra co w a n o  p o w .a ty : 
m iasto  G dyn ia , m orsk i, ka-rtuski 
tczew sk i, chełm ińska, tu ch olsk i i 
śwififiki. S tatystyk a  ta  pozw ala  
zór jen tow a ć  się  w dalszem  n asi­
len iu  m n le j .z o ś c i .  S zczegó ln ie  
ciek aw ie  pi zedstan  ia ją  się dane 
z G dyni, gdzie  w I - f j  i H -e j k a tp- 
g o r j i  świadectw* przem ysłow ych  
c ia  handlu  s tw ie rd z a m y _  og ó ln y

Sk«22onie morderców
t f y r e k t o r a  g i m n a z j u m

ŁÓ DŹ. 3. 2. (T e ll  W ł.). —  Sąd
O k r ę g ó w / na »e s ji w jja z d o w e j V 
S ieradzu  o g ło s ił w yrok  w  spran  ie 
sk ry to b ó jcze g o  m ordu  na osob ie  
dyrek tora  g im n azjum  im K azi­
m ierza  W ie lk iego  w  * Z duń sk iej 
W o li , ś. p . Edw arda B ieguńskie- 
«d<

Z osta li 1 kazan l: J ó z e f  Grabów* 
gki na 8 la l w ięz ien ia . B ron isła w  
M alin ow sk i na 6 lat i H a ta ljs  só* 
W ę r fijs ia  na 3 la ła  w ięzien ia . 
Osk. J ó z e f  B arczyńsk i zosta ł u- 
nifiwirnlłóTi/.

u dzia ł N iem ców  6 p roc., Żydów  
22 p rdc. N a js i ln ie j w y s tę p u je  zju. 
w isko ko w  h andlu  ow o co w y m  i 
k o ion ja ln y m . W  hanfllu sp o ży w ­
czo  - k o lo ń ja ’ nym I -ć j i l f - e j  ka- 
te g o r ji ,  u dzia ł Żydów7 i N iem ców  
w yn osi 31 p r o c ,  w handlu  o w o ­
cow ym  I-e j i U -c j  k a teg or ii h an ­
d lo w e j ok o ło  80 p roc .

Jeżeli ch od z i o  ca łe  P om orze, 
to n a leży  s tw ierd z ić , że po zm a- 
r.ach p o lity czn y ch  w  roku 1920 
liczb a  Żydów  sp ad ła  do p o łow y , a 
ob ecn ie  w zros ła  ó 30 p roc., czy li 
w ró c iła  do p rze d w o je n n e g o  s to ­
sunku z tem, że o b se rw u je  Się s il­
ną k on k u ren c ję  Ż ydów  na s z la k u : 
T oru ń , G rudz ądz, T czćW , G dy­
nia. J e ż ćli ch odzi o  N iem ców 7, tó 
liczb a  i< h spad la  na P om orzu  f  
p rzed w o jen n e j c y fr y  400 000 na 
100.000, czy li o  75 p r o c  " .

S p ł o n ę ł o

1 2 0  d o m ó w
T O K  JO, ‘ 2. 2. (P A T ) .  W  m ie j­

sco w o śc i Jog osh in .a  w p re fek tu  
rze K agan aw a w yb u ch ł w 'ielkl pó 
żar. S p loh ę lo  120 dóiriów.

* «
T O K IO , 2. 2. '( P A T ) .  P d t a t

p ierw szy  w  h is lo r j i  Ja p on ji c e ­
sarz b ęd z ie  o so b lś t ib  k ierow a ! 
w ielk iean  m anew ram i na n a jb ar­
dzie j na półno*. w ysu n ię te j Wyto­
pi* ja p o ń sk ie j H oppa ld o .

Będą to piorwsrże od la t óó -c iu  
od w ied z in y  Ilok k a ido  orzea cesa ­
rza.

Rząd francuski w  kłopocie
C h c e , A b y  p o p a r ł o  g o  o p r ó c z  l e w i c y — c e n t r u m

P A R Y Ż , 2. 2. (P A T ) .  K o n fe re n ­
c ja  m in istrów  u m iark ow an ych  z 
fmn F ’ andinem , k tóra  w yw oła ła  
żVwe ech o  o p in ji  p o lity czn e j, je s t  
w yrazem  petvnych  tru d n o ść !, ja* 
kib w yn-KSją d la  rządu  z fa c j i  pć 
p iera flia  go  przez u gru p ow a n ia  
lew ucow e. P rzed m iotem  k o n fe re n ­
c j i  była, ja k  ośw ia d czy ł d fien n .k a  
rzom  JedeR i  u czegtn iczA cych  w

M in ister  F la n d in  o trzy m ał rai- 
M? p lz e d s ta w le n ia  dez/clefaŁ ów  
m inistrów 7 ra d y k a ln ych  p rem jero - 
w i. P og łosk i w ięc  o  w ah an iach , 
lub tćż  p ro je k ta ch  d y m is ji w s p o ­
m n ianych  m in is trów  u cich ły .

W  k o ła ch  p o lity czn y ch  p od k re ­
ś la ją , że ś ta łć  potd era n ie  g a b in e ­
tu przez u gru p ow a n ia  leW ićow e 
fiada jo  n.u ch a ra k ter  w jT a źn ie  le 
W itow y, u tru d n ia ją c  sy tu a c ję  rai-rozm ow ie  m .m stró w , sp raw a ro?

c ią g n ię c ia  w ięk szości m ihitoterjal I n istrów  ra d y k a ln ych .
n-ij na cen tru m . |

/

TalityMa âCssfiw
p r z y  n a d c h o d z ą c y c h  w y h o pa r;h  w e  F r a n c j i

P A R Y Ż , 2.2. (P A T ) .  K dngras 
n arod ow y  p a rt j! soc ja lio tyćŁ ń ó j 
u sta lił zasad y  taktyki \v.\borcZtj, 
w  m yśl k tórych  w  p ierw szem  g ló- 
sóws n iu w e  W szystkich  ok ręg ach  
będą żg lo sże m  k d ń d /d a ć l s o c ja li­
styczn i.

W razie konieczności powtórne­

go g łosow a n ia , k an dyd aci s o c ja li ­
styczn i będ ą  w y co fy w a li sw e kaa 
d y d atu ry  na rzecz  inny7ch  k an dy­
datów7 Stron n ictw  lew icow y ch , ma 
ją cy ch  n a jw ięk sze  Szanse zw y c ię ­
stw a, lu b  na rzecz  stron n ictw , 
k tóre p rz y łą cz y ł}  s ię  do p ro g ra ­
mu fro n tu  lu d ow ego .

S tra s zn y  w ybuch sw tunelu
K i l k a d z i e s i ą t  of iar

C A M B R ID G E , 2. 2. ( P A T ) .  Mf 
cza s io  w yb u ch u , ja k i n astąp ił 
prży  p rzeb ija n iu  tunelu  na llń ji 
kolei p e n s}Iw a ń sk ie j, jed ń a  oSóba 
zesta la  zabita, a 22 o d n io s ło  f&tty.

J uk u sta lon o , 15 n a b o jów  d y n a ' 
m itow ych , k tóre m ia ły  b y ć  użyto

przy p rzob ija n iu  tunelu , eksplouo 
w ały  n iespod ziew an ie .

Is tn ie je  obaw a że- 11 ro b o tn i­
ków, k tórzy  zosta li Źąstpaffi w  
tunelu  w sk u tek  w ybucłiu , nie fo 
Się u ra tow ać.

om a w ia  Stosunki scw .e ćk ie , 
stw ie rd z a ją c , że w  sp ra w a ch  m ię 
d z /n a r o d ó w y c h  is tn ie je  sp rzecz ­
n ość  p om iędzy  te o r ją  a praktyką.

R ząd  sow ieck i —-  p iszć  dzienn ik  
—  d ą ż /  do  p rżv ja żn l z irthomi 
rządam i.' K om ln tern , d o  k tórego  
należą C złonkow ie rządu so w ie c ­

k ieg o , dz ia ła  na r z e cz  obai&nia 
ty ch  sam ych  w ła śn ie  ODCjrcb rzą ­
dów , O becn ie  S ow ie ty  pragną 
zb a g a te lizow a ć  d z ia ła ln ość  K om is 
tern u , a le  rząd y  p ań stw  it n y H  
u czy n ić  teg o  n ie  m ogą .

Żadne zarzą dzen ie  m e  p rzyczy  
h iłob y  się  b a rd z ie j d o  o o p a re ia  
O fic ja ln e j p o lityk i ~ządu so w ie c ­
k iego, ja k  w y ra źn o  o św ia d cz e n ie  
p re cy zu ją ce  stan ow isk o  je g o  w o ­
bec  k om ih tern u  —  k oń czy  „ T i ­
m es". ;

m M M M M M M M a i

W a r s z a w s k a  g ie łd a  y i e n i ą ż n a
z  d n ia  3 l u t e g o

p ew U r: Belgia S5.35; Ilolondj'.
359 M } l->ndvr. ZÓ.32; Ncn y Jctk 
5.23 i jedna czwarta; N oy.y Jork ‘ ka­
bel) 5.23 i półj O s'o i :n .«3 ; la ry .
51.00 i pół; Praga 21.95) Shrwajearja 
172.65; Stokiiolm 135.25; bernr. 
213-15.

Papiery procentowe: 7 proc. poi..
itabil. 60.00 (odcinki po 500 doi.)
60.00 (w  p roc.), 4 proc. państWuWi 
pot. prom. doiar. 62S0—-53.00, o pr. 
),oż. Jtonwers. 59.25; 8 proc. L. ż . B.
^ K  94JJ0 (M p roc.); o oroc. ob! g 
B. G. K 94.0C (w  ptoe.)i 1 proc. L. 
Z. ił G. K. £3.38; 7 proc. oblig. 3 
G K 83.25; S proc. L. Z. Banku R*ol 
nego 94o0; 7 pro - L. Z. Baiiku Roln. 
83.25; 8 proc. L. Z. Tow. kicd. przen*. 
poi fuńt. -pO.OO (w  p rrr .); 4 1 pó, 
pfóc. L. Z. ziemskie 46.00 — 45.50, 
4 proc. hi ż . ziemskie 41.00; 5 proc. 
L, Z. m. Warszawy (1933 r.) 54.25—- 
53.63 ; 5 proc. L. Z. ni. Lublinr (1933 
r.) 39.13; 5 próc. L. Z. iii. Bitdlec
(193S i . )  2S.50; 6 proc, oblig, ta.
W arszawy b i  3 em. 34.50.

A k cje : Bank Polski 97.00 -  97.50; 
Warąą. Tow. fabr. cukri 33.00; W ę­
giel 12.50; Lilpop 3.75; Starachowice 
33.75 —  £3.25 —  33.50.

Bankiioty dolarowe w obrotach pry 
watnych 5.21 i trzy czwarte; rubel 
złoty 4.78 i pół; dolar złoty 9.03 i 
pół: tabel i r b r n y  1.40; 100 kopie­
jek  w bilonie rosy jąkali 0.65; gram 
czystego złota 5.9244. Vv obrotash 
prywatnych rtarki niem. ( bankno.y) 
148.50-—1-1 ‘J.fh.I; funty mig (banicji.) 
26.22. Ilia pożyczek paf.stwowycji i 
Bstóitf za./tawnych ttiatenc-ja prze­
ważni* staiisza: dla akeyj nieje.inoli- 
ta. Paćyczki dblutolpe w obrotach 
prywatnych: 8 pi-oc poż. z r  1923
ęOillonoWska) 89.0u —  87.00 (w

proe.,,; 7 proc. poż, siąska 68.30 —  
66.73 (W7 p roc.); ,7 procł pcź Ot
W irsz. (M agistrat) <0Uh> <te p roc-); 
3 proc. renta ziemska todcmki 
luoo zł ) 57.U0, 3 proc. poi. pren*. 
oudowians 26 35.

G I E Ł D A  Z B 0 £ 0 W A
Notowano za 10O k ig .: p*ł*ni ra j t -  

dnolita 19.75— 20.23, zUii,*Vii= 19.25—  
19.75, żyto I-szy st. 12- -12.25, ow ici 
I-szy st 13.75— 14, owlCS 1-A 3t l i — 
11.25. owies Łt- ® -25 —  15-W
jęczmień hrowarr.f 15--13,Co, gal Jl 
14 -*- 14.50, gai. I l l -d  J .7£- — 14, 
gatunek lV -ty  13.3(1 — 13.75, gi ocli 
polny 19— 20, wVka 19.30 —  20.50, 
groch Yicioria 3*—33, pUtłśakfc Źl.fto 
—22.50, seradela nodwójnio cz> łzczo- 

na 22—23, łubin niebissłki Ś.eU —  
8.75f żółty 10.50 —  11, rzepak Zriho- 
wy 42.50 — 43 50, •żcplk zimowy 
l i . 50 -*- 42.50, rzepik letni 41.50 —  
42.60, rzepik letr„ 42---43, Stenię Jni* 
no 32.50 —  33.50, koniczyna czerwo­
na surowa beż grubej kanianm loO— 
110, beż kaii.aitk' ó ezyztoici 1)7 pro­
cent 135 —  143, biała surowa W> —  
70, tu z kan.ann, t> rżyn eści 97 pro­
cent 80 —  90, mak niebitsk' 6a —  
67, maica pszenna gatunek I -a  32—  
£4 g ? ‘ . * H 30— 32 gat. I-C Ź9- -dój 
gat. I-E 23—29, gat. 1-L 27 —  25, 
l i -A  26 —  27, gat. Ii-L! 24— 26, 1 )  
23 - 24, gat. 11 F  22— 2.1, gat U-G 
2) —  2z, ftiąica żytnia „wji-iągowa**
20.50— -2I.Ó0, gat. I sży do 45 proc.
20.50—21.60, yat, I szy oo  55 proc.
20,00- 21,00, gat. 1-szy do 65 i>ro<
19,60— 20,00, gat.- il-p i 1 b.SO— 16 J><>,
iT.iowa 15.75— 16.25, utręby VSł«n* 
ae gruba li.5i> —  12, średni* lO,C0— 
11, miałkia 19.50*—i t ,  .ytn ie 9— 9.50, 
kuchy lniano 15.50 —  16, rzepaków*
13.50— 14, śruta sojowa 22—22.50
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• C i ę ż k i e  p r z e s i l e n i e  w y w o f u i e
Z m o r a  e t a t y z m U i ,

Sejm ów ^
W lo e p r e m fe r  ifwłaflkciwski o  p ołożen iu  g o s p o d a r c z e m

kom isja  bu d żetow a nonraw j p oziom  u rzędn ik ów . R e - . tyzm u, p. H ołyński przypom in a, 
P rzystąpiła w czora j do osta tn ieg o  a u k cja  pow in na o b ją ć  przedew szy  że w szy scy  m 'n istrow H  od  w id  •
PO h Titi (aL  a 4 a  J i *      J „  'ł .  t__ i . ... . i l j«* p u  swoich prac, to Jest do o- stkiem urzędników kontrakt©
mówienia budżetu Ministerstwa 
Skarbu.

Referent tego budżetu, pos. Ho- 
ryński, peea omówieniem cyfr bud 
rotowych poruszył t.rży ważne "»• 
g&dnrema. przedsiębiorstw pań- 
htwwyeb, rozbudowania naszego 
.ftaratu administracyjnego i eta- 
ty a n u

W T ł A T T  P R Z E D S IĘ B IO R S T W .
Sum* wpłaity do skarbu przcd- 

Sjębiorrtw państwowymi] wynosi 
w preliminarzu 143 mJIjony, jeże­
li Jedna* potrącimy z tego dopła* 
ty se skarbu w sumie 14 miijonów 
pozostaje 129 milionów Jednako­
wo* 98 miijonów wydatków Kolęd 
i Poczt zostało przerzuconych do 
budiett nadzwyczajnego, t. j. na 
operacje kredytowe Gdyby i© nie 
było dokonane, wpłaty w  skarbu 
*mnfejszyłvby się © te 9* miljo- 
nOw [ zostałoby 31. Z tego 24 m.- 
IJobt mają dać lasy państwowe 
A zatem wzzystkte inne przedsif- 
Womtwa mają dopłacić do skar­
bu 7 miijonów Dochodzi do tego 
jeszcze jeder miljon z Banku Go­
spodarstwa Krajowego, crrH tc 
cala koloaalnłe rozbudowana go- 
spodarka daje do budżetu tylko 3 
miijonów

LIKWIDACJA ETATYZMU.
W  zai^zku z kryzysem widzi 

*ie wszędzie, a także I u na?, zna­
czne jawne podnoszenie podat­
ków i pewne ukryte zwiększenie 
eiefctraw fiskalnych drogą zmia­
ny interpr*łacji istniejących u- 
staw. To wywołało duże f przeć.- 
wy ludności. Obecna sytuacja 
jest taka, ie rzad wprowadził spe- 
c j* ’ny pod u tek od uposażeń w wy 
eokoóci 150 miijonów na ów« łata 
i podwyższył znacznie stawki po­
datku dochodowego na czas, nie­
stety, nieorramicaony. Te awa la­
ta powinny być przeznaczone na 
zasadniczą reformę, ile mecha­
niczne dęcia nie dadzą rezulta­
tów. Jedyną droga, trudna, ale 
skuteczną, jest zapowiedziani 
jeszcze przez min Zawadzkiego 
redukcja funkcji wnsiwa. t j. u- 
suwanir przerostów administra­
cyjnych i likwidacja etatyzmu.

W Y D A T K I N A  U R ZĘ D N IK Ó W

wych, żeby Tiie obciążać budżetu 
nowemi emeryturami.

EMERYTURY.
Polityka emerytalna pc wojnio 

była nazbyt liberalna. Nieraz wy­
starczyło niemal to, że kto* przed 
wojna mówił po polsku, żeby mu 
zaliczyć lata do wysługi emerytal 
nej Liberalizm ten należy ogram 
czyć Będzie to mnic-jszem złtm, 
n ii mechaniczne obcięcie emery­
tur tym, którzy ju* je  pobierają. 
Należy zrewidować sprawę wypła 
cania emerytur tym, którzy zostali 
zatrudnieni po przejściu na eme­
ryturę w przedsiębiorrtwach pań­
stwowych, publiczno - prawnych, 
akcyinych, nz leżących do pań­
stwa i t d.

RATUNEK.
Przechodząc do zagadnienia eta-

la t za pow iad a li zm n ie jszen ie  e ta ­
tyzm u, a, tym czasem  p rzed sięb ior ­
stw a ros ły , ja k  grzyby po deszczu  
K on ieczn e je s t  po łożen ie  pew nej 
tam y j dan ie  p om ocy  tym  m in i­
strom , k tórzy  rzeczy w iśc ie  nie 
ch cą , aby  ten rozros t s ię  d ok on y ­
w ał. T rzeb a  w yd a ć  ustaw ę, która- 
Ly zaw iera ła  przepis , że p ow sta ­
n ie  r o w e g o  p rzed sięb iorstw a  pań ­
stw ow eg o  lu b  rozszerzen ie  istn ie ­
ją c e g o  ora z  nabywa nie ak ey j w  
p rzed sięb iorstw a ch  pryw atnych  
może n astąp ić  ty lk o  d roeą  usta­
w y.

W szystk ie p rzed sięb iorstw a  po- 
w .n n y  b y ć  Z rów n am  pod  w zg lę ­
dem podatków , św ia d czeń  i t. d 
U staw a p ow in n a  zakazyw ać w szel 
k iego u p rzy w ile jow a n ia  p rzy  na­
byw aniu  w’ ty ch  p rzed s ięb ior ­
stw ach  pew n ych  artyk u łów  przez 
■nstytucje pań stw ow e W szystkie 
p rzed sięb iorsfw a  państw ow e p o ­

winny polegać  w g lą d ow i N a jw y ż -I  
sze j Izby  K on tro li. U staw a m a na-1 
łoży ć  na Radę M in isT.róv ’ o b ow ią ­
zek og łoszen ia  w szystk ich  p rzed ­
s ięb iorstw  państw uw ych , co  do 
k tórych  Rada M in istrów  uzna po­
trzebę ich istn ien ia , te zaś, które 
nie będą o b ję te  w ykazem , powin­
ny być  zlikwidowane.

BŁĘDNE KOŁO.
Słyszy  się  n ieraz, że państw c 

m usiało pew ne rzeczy  z rob ić  z 
b iak u  in ic ja ty w y  p ryw a tn e j Je­
steśm y tu w  błęanem  kole, m amy 
nadm iar obcią żen ia  doch od u  ipo- 
łeczn ego  na cele publiczno - pra­
w ne, a z d ru g ie j stron y  taka struk 
tu rę ryn k u  k red ytow ego  że w szy ­
stkie nadwyżki zabierane na 
ce le  p u b liczn o  -  praw n e i n ie zo­
sta je  n ic  dla p ryw a tn e j in ic ja ty ­
w y. N asz ap arat fin a n so w y  p ry ­
w at; y  je s t  zu pełn ie  zdrow y i m o­
że się p o d ją ć  p o trzeb n e j d z ia ła l­
n ości g osp od a rcze j- Z e jś c ie  pa ń ­

stw a z  rynku sz ty w n ego  przez 
szukanie k ap ita łów  na ce le  w i*l- 
k ich  in w escycy j, nie na budżetow e 
je s t  k on ieczn ością

„PIĘCIOLATKA"
P lan  p ięc io le tn i, o kto-rym się 

m ów i, now i u i en b y ć  sk rócon y  d« 
trzech  lat, a w y co fa n ie  s ię  pań ­
stw a z  rynku K redytow ego, p o  
w inno się  od b yw ać z roku na rok 
system a tyczn ie  d la  u n ik n ięcia  
w strzą sów  w  dziedzin ie  s o c ja l­
nej. P olityk a  d e fla cy jn a  je s t 
sprzeczna z nakręcaniem  k o n -1 
jum etury d op u szcza ln e j ty lko 
przez krótk i czas w ttd y , kiedy się 
za ry sow u je  popraw a, aby  ją  
u trw a lić  ł p rzysp ieszyć .

W IE S

P o  p. H ołyńsk im  przem aw iał 
w icep rem ier i m in ister  Skarbu p. 
K w iatkow sk i. P od ob n ie  ja k  w ie­
le  in nych  p ań stw  —  m ów i p . m i­
n ister  —  i m y n ie  u e b ro r iliśm y

się od sam ego początku od ' sze­
regu b łędów . Istotne jed nak  przy 
czyn y  na*>zvch obecn ych  trudno 
ści gosp od a rczych  nu ą charak­
ter głębszy i bardzie j struktura! 
ny T ru d n ości te są : w ieś polska 
je st przeludniona, niez-organlzo- 
w ana, u staw iona w  kierunku od 
w schodu  ku zachodow i na róż­
nych szczeb lach  rozw oju  i oozba- 
w .on a  kapita łów  ruchom ych 

D ru gie  uderzeń ,e  kryzysu przy

Co się dzieje w Przytyku?
G r o t e s K o w y  opis d z i e n n i k a r z a  ż y d o w s k i e g o

Żyńowski „Nas* Przcgiąa w y -1 wydała mu się szczególnie ponętna i rzac, że byłby surowo ukarany, gdy-l zbędnie potrzeDny do gospodarstwa.1 /  Aa Cj fi ma J 4 lal A w* a (i n In I t — *- . _. t__. — TT -_- — ____t * a a a ■ a F — — . _ . _ _sła ł do sławne.git dzuś ju ż  na ca łą  atwo osiągalna. Uwierzył, że żydzi 
Polskę Przytyka umyślnego wy- rprzedaja zatruty chleb, że ciskają 
słanmiKa w osob ie  p. T. H ellera , [ kamieniami w polskie dziec', że w
który dzieli swę mvemi wrażenia­
mi z czytelnikami żydów skiego 
pi^ma. Warto te wrażenia powtó­
rzyć, bo są niesłychanie charak­
terystyczne dla stosunków, jakie 
wytworzyły się dziś nietylko w 
Przytyku, ale i w wielu innych 
miejscowościach.

W Przytyku na 2 i pól tysiąca 
mieszkańców tydaa stanowią 87 
proc., zajmując się handlem, bąd* 
skupując po twiach okolicznych 
zboże, paszę, kartofle czy bydło, 
bądź utrzymując sklepy i straga­
ny, bądź wreszcie prowadząc han­
del obuośny w promieniu kilku 
lub kilkudziesięciu nawet kilome­
trów.

Dla *ydów przytyckicb ważne 
były tertni-ny jarmarków: ponie­
działek — Przytyk, wtoiek —  Ska 
ryszów, środa —  Białobrzegi i 
Odrzywół, czwartek —  Radom i
Przysucha, piątek — mały, nie- 

Indywidui-lne uposażenia urzęd uficjainy targ drzewa, słomy i 
ii i ków są niewystarczające, ale o- kartofli w Przytyku, a potem tza- 
gólna suma na uposażenia jest za bai Głów nem źródłem zarobk i 
w t 'tai i nadal utrzymana być nie -ydów przytyckich był właśnie 
mołe. Nasuwa się bezwzględna ko jarmark ponn“dz.ałKowy, „Jego 
rtiecznoŚĆ redukcji. Ilość urzędni-, przebieg, nasilenie podaży, roż­
ków administracyjnych wynosiła' ren’ wysokość zbytu sa
w r. 1922/33 —  1&5 tysięcy, w r.
1938'34 -  151 tys., w r. 193483 
— 150 tys , w  r 1935/36 — 149 
ty s , a w  preliminarzu na rok 
1936/37 — 154 tysięcj. W przed­
siębiorstwach państwowych, nie 
uwzględniając przedsiębiorstw Mi 
n-isterstwą Komunikacji, ilość e* 
tatów urzedn, czych wynosiła w r.
1^34 35 ponad 22.000. W mono­
polach sytuacja przedstawia się. 
analogicznie

NOWI ITłZĘDNirY.
Poe Hołyński zgłasza popraw­

kę, polegającą na tem, aby na ka- __  _____ . . .
tdych trzech ubywających urzęd- J szość. Od nich zawisł los i byt sze«- 
hików wolno było przyjąć ty lko. ciuset rodzin — i nietylko ich. Tc 
jednego nowrgo. Poprawka ta dwa słowa — to przyczyna, dla ktć- 
n »  ma obejmować urzęd rej zajmujemy się dziś Przytykiem ", 
ników od djTektora departamentu Uprościwszy sobie do dwóch 
'rzwyz. wojska, korf.uau ochrony i , łów problem nietylko przytycki, 
wpranicza, strazj granicznej, po-1 dziennikarz żydowski taką muje

sejmie uchwalono na żydów wyrok 
śmierci i, że wyszedł urzędowy zakaz 
kupowania u żydów.

Trzeba objektywrie przyznać, żc 
narazić, dopóki chłop nie przejrzał, 
ta agitacyjna robota prowadzi się 
wcale nieźle. Opowiadano mi w Przy­
tyku, żc jakiś chłop kupował czapkę 
u żydowskiego przekupnia, lecz, do­
strzegłszy zbliżającego się policjan­
ta, umknął czemprędzej święcie wie-

by go schwytano ,,na gorącym 
czynku" kupowania u zyaa.

Albo taki obraźcie rodzajowy, rów­
nie niewątpliwej autentyczności. Sie­
demdziesięcioletnia babina wiejska, 
znana w calem miasteczku z uczci­
wości i, podobno, wcale niebiedna, o- 
kradia coś z żydowskiego straganu i 
zamierzała uciec. Schwytano ją  i 0>i- 
prowadzono na posterunek policyj­
ny. Badana w śledztwie pie-wiastko- 
wem, przyznała się do kradzieży i 
dowiodła, że miaia dość pieniędzy na 
kupno p-zediriotu, który był je j nie-

K i e d y  p o ta n ie je
Komorne ui riou/ych bomach?

N a r a d y  B .  G .  K .  z  w ł a ś c i c ie la m i  n o w y c h  d o m o w
fc-prawa obn iżk i k om ornego w  m ai p rzesą d zon ą : nasu w a się ty l-

u - 1 Niestety, kupić go nie m ogła bo nie 
sprzedawał go  am jeden chrześcijań­
ski kramarz na jarmarku, a u żyda 
kunować Drzecież nie wolno".

GDYBY M E  DWA SŁO W A., | 
Jednem  słow em , w ło śc ia n in  pol- 

dki radb y  z ca łe j d u szy  k u pow ać 
u żyda, ty lk o  te... dw a sło - J 
wa. I o to  co się d z ie je :  j

„Słowników, Domaniów. Duży Las, 
Zwolm, Osow i dziesiątki innych wsi 
żyją w obawie zemsty ze strony mło- 
dyct parobczaków, uźywając>ch so- 

| bie podczas zimowej bezczynności.
I Początkowo uciekano się tylko dc 
teroru moralnego: p-zyczepiano kart- . 
ki z wizenmkiem świni i odc1 żywym .

Jolwó
obrać

ncjkrółs_ą i ndjszybciei prG 
w adzęca  d o  w ydobycia si<t 
z kłopotów i bied y7 W ybierz­
c ie  d rogę przeznaczenia ł to- 
su! Tq drogq iesł lolerjo, kłóro 
v. icdnei chwili m oże Wa* usz­
częśliw ić, obdarzai ac wygra- 
nq. Losy do  I-ej klasy 3 5  loterfl 
sq już do nabycia w kolekłuTe

fl.UiCLinSKh
Ce nfrołti 

Warszawa, Nowy Swiał 19.
Oadziały. 

w Warszawie, Wilnte i Krakowk . 
Z a m ó w i ę  nlo za m ie l i c o w e  
z o * o t w i a m y  o d w r o t n i e  

Konto P K. C 7 '%
C en o  losu 4 0  zł ćwiartko 10 z l 

Ciągnienie 20 Mego.
napisem, straszono nieu zyskaniem ■ ■ ■ ■ i M e e e M e M r t e f e  
odmiszczenia orzechów, bojkotowana . . .  1
tr irz -sko. Ki«Jj ’ edna ok„z s ło , “ J® na ^ ,a t Pracy. P odstaw ą 

w «’.i mimo p szyrtko I e g z rs tn ę c jf  ch łon ą  w  P o ls ce  j e ' t
n :e  kap tał, a le  p ra ca . U leg ł on

, ,  zadowala się nawel lichym zarob-
w  w ych dom ach  m e p rze su n ę  ab- ko pytan ie , w  ja k ie j w y sok ości m a kiem „ ciecz0B0 się ( ? ł )  W1}rost do
sorb ow a ć  o p in ji puDliczne.i —  ona n a stą p ić?

aszcza  m ieszkafu ói no yel M Taściciełe d om ów  tw ierdzą , • Podczas larmarku stragany iydow - 
ornow, o rzy  n ie m ogą się o- kom orne n ależy  o b n iży ć  o ta k ą jsk ie  patrolowane są z caią boz- 

c z e -ac u p ra gn ion ych  u lg . 1 Sumę j 0 ja k ą  obn iży  s ię  oprocen -J  względność;ą przez wyrostków, któ-

się, że chłop
sprzedawać i kupować u żyda, który |

,   v * w .ę c  w ra z  z ca ły m  i\> jaćem  p ra ­
cy  k lęsce , k tóra  p ra w ie  w yki u - 

ostatniego argumentu -  do pałki, i CZyla z zasi^  ^<> 'nośei kon-

potem  na ca ły  tydtsień tem atem  
w jzy a tk ich  rozm ów , w spom nień , 
saióu  i n a a z ie i" .

„DW A KRÓTKIE SŁOW A"
T ak  było  je szcze  w  listopa dzie  

zesz łego  roku,
„A ż  tu: nagle coś się odmieniło, w 

ozarzyzną małomiasteczkowego ży 
cia wtargneły dw » krótkie, sześcioli- 
terowe słowa. „bo jk ot" i gorsze jesz­
cze. straszniejsze —  „terror". Dwa 
słowa tylko, dwa krótkie słowa, ale 
z mętni wiąże się cały rozgałęziony 
kompleks faktów, cała mara pfzeżyć, 
cała smutna przytyck* terażniej-

ócjł nauczj cieli szk ó ł powszech- 
"^ch [ średnich, profesorów wyż- 
“^ych nczelni i sędz.ów 

Ną nowych urzędników naieży 
T T ły jiaow ać P rzyn a jm n ie j połowę

ba jeczk ę  o  p rzyczy n a ch  Dcjkotti 
ż y d ó w :

„Od czasu grudmowyrh zsjść w 
sąsiednln pow lecie opoczyńskim, 
Przytyk ty je  w  nieustannym leku.

■*“ ższesn wykształceniem, co  roz podejrzliwy i nełen niepokoju, znę- 
T  sprawę zatrudnienia mło- kanr nędzy i pospolitym głodem 

kończącej wyższe studją !. Czarna mafja wichrzycieli i arna?
i rów obfitego połowu w zmętnlałej 

-rodzie, postradawszy wpływy wśród 
m tel.gw j., sięgnęła po łatwiejszą 

,do zdobycia — wieś. Mierząc nie­
wątpliwie wyżej, zarzucono wieś de- 
magogieznemi pisemkami, s»  ptano 
w uszy słowa nełne miodoupYcl1 na 
Uziei i gorzkich złorzeczeń, lęcono o- 
bietnicą łatwego zysku, a niejeden 
chłop — od wieków ciemny, r.ieWy- 
kształcony chłop — znękany kryzy­
sem i nieszczęsną rozpiętością een 
między artykułami przemysłowemi i 
robuczem. — uwierzył. Uwierzył, ie 
jeżeli się zmusi żydów do emigracji, 
wtedy domy ,ch i sklepy fwzajmuie 
on: stać za ladą i „nie nie robiąc"
zbierać pieniądze — ta ppr*p<*kiyw»

0  g ie łd ą  w e ł n y
w  L o d z i

LŁłDŻ, 3. 2. (Tel w ł.). — Łodz- 
< koła handlowe, pracujące w 

uzieumnie handlu ziemiopłoda­
mi, wyaunęły projekt u tw orzen ia  
w l o d z i ,  central* produkcji 
włóJoenn.czej, specjalnej instytu- 
C71 któraby stała się ośrodkiem 
traniakcyj w tłn , krajowa 

("taoc ją  autorów projektu jest, 
by natylucja taka czyli popro*tu 
piełdi. wełn.ania, pow sta ła  przy 
[od*kiej g.ołdzie zb ożow o - tow a- 
rpwąj, która rozszerzyłaby w tjm 
offn  aąrsndy

W szeregu  artyk u łów  ob ra zow a ­
liśm y ju ż  c iężk ie  w arun k i, w  j a ­
k ich  zn a jd u ją  się  lokatorzy n o­
w ych  d om ów : ceny k om orn ego  za 
m ieszkan ie  dw m pokojow e d och o ­
dzą do 200 zł. m iesięczn ie , cen y  
„n is k ie " , t. j .  100 —  150 zl. sp oty ­
ka się  ty lk o  na p ę ry fe r ju ch , gdzie

kowanie kred ytów  bu aow la n ych .
Dezyderaty B. G. K. sięgają da­

lej ; skoro bowiem Bank obniża 
procenty, ponosząc w ten sposób 
pewną ofiarę, 3łusznem jest, by i 
właściciele domów również ponie­
śli ofiarę na rzecz dobra ogółu.

zn ów  ;ą ko* ty p rze ja zd ów  tram - J  w .edy
' „w y ró w n a n ie "  m iędzy w ła ścic ie la

mi d om ów  starych  i n o w y ch : je -
w a jo w y ch . W  bu d żec ie  p rzecię t­
n ego  p racow n ik a  - urzęanika , o f i ­
cera , n au czy cie la  czy  ku pca , są to  
sum y n iew ia ryg od n ie  duże n ie­
p ro p o rc jo n a ln e  zu pełn ie  do skali 
za rob k ow ej. ;

W  ch w ili ob e cn e j p row adzon e 
są rozm ow y m .ędzy Bankiem  G o­
spodarstw a K ra jo w e g o  t w ła ś c i­
c ie lam i n ow ych  d om ów  w W ar­
szaw ie  w sp ra w ie  obn iżk i kom or­
nego. O bniżka ta ma b y ć  skut­
ki -m obniżki op rocen tow an ia  kre­
d y tów  b u d ow la n y ch , u dzielanych  
przez BG K  i n astąp ić  ma bezpo­
śred n io  po w e jśc iu  w  życie  p osta - 
nov ień  o  obn iżce  o p rocen tow a ­
nia.

O bniżka k om orn ego  w  n ow ych  
dom ach  ies t zatem  sp ra w ą n ieo-

śli w ła śc ic ie le  starych  dom ów  mu 
sie li zrezygnow rać z c zę śc i sw o­
ich  d och od ów  w  w ysok ośc i 15 p ro ­
cen t od k a id u g o  w yn a jm ow an ego  
lokalu, to i w ła śc ic ie le  n ow ych  
dom ów  pow inni so lid a rn ie  zrer* 
g n ow a ć  z częśc i sw oich  w p ływ ów , 
które zresztą  są zn aczn ie  w ięk ­
sze, n i i  w dom ach  starych

Z resztą  w zg ląd  na c iężk ą  srtu a - 
cę  rodzin  p ra co w n iczy ch  w in ien  
rów nież w p ły n ą ć  na u k szta łtow a­
n ie s ie  osta teczn e  zn iżk i k om or­
n ego  w  n ow ych  dom ach  W ed łu g  
w szelk iego  p raw d op od ob ień stw a  
spraw a obn iżk i zo-stanie rezstrzy g  
n ięta  w  c ią g u  n a jb liższy ch  tygod  
ni.

Egzettucje wsi
w s z c z y n a  B a n k  R c l n y

Agencja „Press" podaje: 
Państwowy Bank Rolny, który 

w ostatnich latach wstrzymywał 
cię od stosowania zarządztń tirze- 
kucyjnych wobec dłużników na 
wsi, postanowił wkroczyć obecnie 
na drogę bezwzględnego ściąga­

nia zaległych należności.
Jak słychać, wydane zostało po 

I ecenie przygotowania wniosków 
egzekucyjnych przeciw dłużnikom 
zalegającym z opłatą rat Wnioski 
egzekucyjne objąć mają ponad 60 
tysięcy rolników.

Synowie z  roku Wielkiej Wojny
p r z y w d z i e w a j ą  j u ż  m u n d u r y

P ow iatow e  Komendy- U zupeł­
n ień  p rzyg otow u ją  karty  pow oła ­
n ia  d la  °ze re g o w y ch  roczn ik ów  
1914 i starszych , k tórzy  pow ołan i 
będą do szeregów  w w osennym  
tu rnu sie  R ozsy łan ie  k art p ow o ła ­
nia odbędzie  się w d ru g ie j peło-

w-ie b. m., zaf wcielenie do puł­
ków nastani pod koniec marca rb 

W wiosennym turnusie karty 
powołania rozsyłane są p-zydzie- 
lonym do artylerji i forn Myj te­
ch n iczn ych

su m cy jn e i.
Z ła g od ze ie  o b ja w ó w  p ocn od zą  

cych  z n ad m iaru , p rzyrostu  lu d ­
n o ść1 zosta ło  u n iem ożliw ion e 
przez zaham ow an ie ruchu  emigra 
c y jn e g o

K A P IT A Ł Y
P om im o du żego b og a ctw a  w

rych opłe.cs konkurencja. Jaldś chłop 
kupił, mimo pogróżek, spoa-ue u ży­
dowskiego kramarza; ledwie znua.7,1 
sie za mosterr, pobito go a spodnie : 
porznięto w  strzępy. Kobiecie, któro 
kupiła sól w żydon. skun sklepiku • 
wyrwano z rak torebkę i wi zucono ! ' Jrrrie Pracy  1 ® ui»w cfiw , p roces
wraz z zawartością uo i  uuomki. Cóż zoSta- u trudn ion y
dziwnego że gdy któryś z chłopów, * tók  Przez brak w olny ch kapita-
korzystając z chwilowej n ieuw agi) 
patrolującej pikiety, zdołał kupić lłJ 
metrów metkalu —  porzucił go wraz j

łów , ja k  p rzez  k on sek w en cje  u- 
1 tru d n ion eg o  zrastan ia  się  trzech  

d z .e ln ic  w  jed en  orga n izm  g o ­
sp od arczy .

U rządzen ie  n ow eg o  państw a i 
je g o  zn isz czon eg o  prze* w o jn ę  
g osp od a rstw a , w ym ag a ło  w ie lk ie ­
go kap ita łu  zak ładow ego. Fakt 
ten p rzyczyn ia  się  n a jw ię ce j do 
w yd ren ow a n ia  w szystk ich  Kapi­
ta łów  o b ro to w y ch  i ru ch om ych  
na ce le  in w esty cy jn e , am ortyzu ­
ją ce  się  p ow o li.

Na p om oc zagran iczn ą  czy  to 
w fo rm ie  fin a n so w e j, czy  w  dzie­
d zin ie  obrotu  tow a row eg o , czy  
w reszc ie o tw a rc ia  rynku  p ra cy , 
lid ryć n ie m ożem y. Ni-e m am y 
in nych  m oż liw ośc i i in n e j d rog i, 
ja k  p o  M ęcie w y tężon e j c iężk ie j 
p ra cy  nad o d b u d o w ą  s il g o sp o ­
d a rczych  n aszego  sp o łeczeń stw a

S E N S O W N A  G O S P O D A R K A  
D o zadań fu n d a m en ta ln y ch  za ­

liczam  a k cję , ma ja rą  na celu  
p rzyw rócen ie  rów n ow a g i b u d że ­
tów  p u b liczn y ch - U ch w y ce n ie  r ó ­
w n ow a g 1 bu d żetow e j przadata 
w ia  zn aczn e tru d n ości. T oteż  
n ie m og ę  p r z y ją ć  m ora ln e j odpo  
w uedzialności na sieb ie , że n osta  
n ow ien ie  nasze odzysk a n ia  ró w ­
n ow a g i budżetu  p a ń stw ow eg o  
je s t  sp recyzow a n e  ja k n a id ok ła d - 
n h j  i z p oczu ciem  n iezbęd n ego  
w  te j p ra cy  pesym izm u w  od n ie ­
sien iu  do w szystk ich  c zę śc i p re- 

. . ,lim in a rza . M ogę n atom iast
D alm acji pan ’ je  niezw .kl<r , 'e - j stw ierd z ić , że p raca  zosta ła  w  
pł; p ogoda . W  S p lic ie  trm K im etr A-0nana su m ienn ie  i że w c y fr a c h  
w sk azyw ał w ca ora j 31 srt. c ie p ła . | g lo b a ln y ch  p rzy  obecn ym  statóe 
R óże k A it ły  p rzez  c a łą  zim ę. N a  rzeczy , b u d żet n asz je s t  rea ln ie  
rynku p o ja w iłv  pic św ieże  w iśn ie , zrów n ow ażon y .
D ziennik  p r  upom ina, i e  w roku  \y dalszym  ciągu  pan m in ister 
u b o g i m  w tym  sam ym  ok resie  przeszed ł do om aw ian ia  c y fr  
czasu  p a n ow ał) w ie lk ie  ch łod y . b u d ż e tu .

7, pieniędzmi na -straganie i uciekł 
"zem p-edzej, gdy pogrożono mu zda- 
leką k ijem ?"

P R Z Y T Y K  Z A B L O K O W A N Y  
A  w szystk iem u  w in n i są  te... 

m iodzik i, k tórzy  „te ra z  na w  i  re j 
w iodą , k rew  im ja k b y  kto pozapa­
la ł" . W  ty ch  w a ru n k a ch : 

„M leczarka żydowska niema już 
poco wstawać wcześnie —  rozstawio­
no po drogach pikiety me wpuszczą 
je j do wsi, a gayby się jakoś nawet 
di ;tałf oołotkazni —  nikt nie sprze­
da je j mleka i to nie dlatego bynaj­
mniej, aby lekceważono, tak pożąda­
no dotąd, pieniądze. Gdyby jedna* 
ktoś się odważy;, wówcza, (jak  to 
się ju ż zdarzyło) mleko zostan ę wy­
lane na ziemię I wchłonięte przez 
błotniste szosę,

Niema już we w i  co robić an. ży­
dowski hajKfari. ani rzewc, arć 
szklarz, am rzeza e. Frzytyk jest ze­
wsząd zablokowani i am jedi.a fura 
atu jedna baba z koszykiem nie prze­
dostaną się do miasteczka, bo kamie­
nie na szosie sa bardzo w ire  1 trafia­
ją  z nieomylną celnością".

R ó ż e  i w iś n ie
w  D a lm a c ji

B1AŁOGRÓB, 3.2. (PA T.), -
Dziennik „W -em e" donosi., że w
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3 J L A Z W
TEaTR WIELKI: Dziś n „Baronie 

cygańskim4', jnrro w  „Tosce“ wystąp 
Very Schwarz, prim. opery wic 

deńsk-ej
TEATR NARODOWY Dziś po raz 

t-ty „Niedobra miłość" "fałkowskiej. 
Juto „Wieli Fryderyk" No-iaczyń- 
slriegu w reżyserji i z udziałem Sol­
skiego.

TEa TR POLSKI: Dziś „Zbur-enie 
Jerozolimy". We wtorek po raz 93-ci 
pogodno „Siarę wino".

TEATR N O W Y Dzić po raz 54-ty 
„B yt sobie więzień 4 Anouilh'a, z ćwi 
kdńsk?. Z. (nmielrwskim Rrzewiń- 
skim, Moszyńskim, Zniczem i in.

TEATR LETNI, Dziś „Codziennie
0 5-t*j“ .

W próbach „Raz się tylko żyje" 
«.iediżyńskiegc z Milą Kamińska, 
*5wier~zewakit Fertnerem Sambor­
skim i WerołowUrim.

TEa TP 4 l i i  : Dziś „Żołnierz i
bohater- Shawa po raz 126-cy,

STOŁECZNY TEATR PUWSZ.: 
Juto) we wtorek l lutego ,Dożjwo- 
eie“  Fredrj przy ulicy Elbląskiej 51.

TEATR ATENEUM: Codziennie
„Trójka Hultajska". W przygotowa­
nia komedia Al Fredrj „Pan Geld- 
hab" s Jaracz "n.

TEa TR KAMERALNY: Dziś
1 jutro „Matura".

TEATR MALICKIEJ (Karowa 18) 
Cod ziemnie wieczorem „Trafika pani 
generałowej" Bus-Fekenege

REDUTA (Kcpenoka 36,40) Oo- 
«ixw on t  komedja L Gi aLow skiego 
£ t  „Niewierny Tomek". Kierowni­
ctwo art. Osrter-y,

■J kaćd ■ niedziele o godz. 12-ej 
ZESPoł REDUTY gra specjalnie ila 
dried napisaną sztukę P Popłowski., 
ro p t. „Cud na Powiślu" w inscejn- 
zacjiM Dulęby.

CYRULIK WARSZAWSKI: Codzien 
me o 7.15 i 9.30 „Wieczna ondula­
cja" Wkrótce premjera rewji p. t. 
^M yde głowy*.

WIELKA REWJA: Dziś i jutro 
„Potaaz i Perlmutter* z Dąbrow­
ską, Fertneron, Krukowskim.

Cl RK STANIEWSKICH: Dziś i 
oodzienrie o 8.15 w. gwiaada Abi- 
synji Koriiiga na czele noworoczne­
go prog-am i ,Vt wtorki, środy, so­
boty i niedziele o 4.30 uop i 8 15 w.

Jak u z d r o w ić

Stołeczny spożywczy?
Ściślejsza kontrola sklepów—przede w s z y  stkiem żydowskich

W trosce o star zdrowotny pól- tłuszczenie go, rozcieńczanie wodą, 
toramiljonowego konsumenta, jakim zanieczyszczenie, rr leszanie ze sodą. 
jest W arazawa, władze wydały nr Masło miesza- sie z marga-yną, olej-
mocy rozporządzenia Min. Opieki 
Społ. z dn. 23 stycznia 1934 r. sze­
reg zarządzeń, m ających na celu 
podniesienia h ig jen j w zakładacn 
spożywczych na terenie stolicy.

W  związku z temi zarządzeniami 
lotne komisje sanitarne badają wa­
runki sprzedaży artykułów spożyw­
czych w sklepach warszawskich —  
z^ laszc-a  podstaw  wych produktów 
jak pieczywa, mleka, nabiału w ę­
dlin. Wyniki tych lustracyj, o któ­
rych czytam y często w prasie eo- 
dziempej pozwalają wy snuć smutne 
wnioski o  stanie higjeaJcznyro skle­
pów rrzedewszystkiem żydowskich i
0 wartości często podejrzanej pro­
duktów sprzedawanych prze* żydow­
skich kupców. Brud, niechlujstwo, 
karygodne zan?edbania przy wyrobie
1 opakowaniu artykułów żywnościo­
wych, fałszowanie żywności —  to 
zjawiska, z któremi na term ie han­
dlu żydowskiego spotykamy się aż 
nadto często.

W eźm y sprawę pieczywa. W arsza­
wa spożywa chleb w 50 proc. bar­
dzo wątp1 iwej wartości, bo wypieka­
ny .» warunkach urągających naj­
prymitywniejszym nawet pojęciom  o 
higjenie Główną winę ponoszą tu 
p.ckarni żydowskie, które mieszczą 
się przeważnie w brudnych lokalach, 
sutemnach, gdzie słońce —  w róg 
mSIwobów —  nie dochodzi nigdy; pie­
karnie te dostarczają pieczywa lud­
ności najuboższej, najmniej odpornej 
na choroby —  i kenkurują skutecz­
ni* niżrtemi cenami z p:ekamiami 
chrzeżcijańukiems, których koszty 
produkcji są znacznie wyższe (płace 
personelu, urządzenia, podatk świad 
rżenia społeczne).

Ten smutny stan rzeczy obrazują 
najlepiej cy fry : na 233 piekarrie ży 
dowskie istniejące w Warszawie 65 
proc, jest niezmechanizowanych, brud 
nych, stojących poniżej wymaganego 
poziomu sanitam eg-. Na 137 piekarń 
chrżeśc-jarskich jest tylko 4 proc 
nirzmcchaiuzowaiiych.

W eźmy teraz m lek ) i nabiał Jak • 
że często „-potyka się zafałszowania 
mleka różnemi sposohami: prze* ®d-

kiem kokcjowym , lub poprostu -— 
zepsutym serem. Znowu w dużym 
procencie winę ponoszą sklepy i 
drobni wytwórcy żydowscy.

Ciekaw y w tym względzie jest 
fakt, że np. w próbach wędlin, po­
pieranych do badana przez Miejski 
In?" y tut  H igjeny stwierdzono zafał­
szowanie kiełbasy krochmalem jedy­
nie w kiełbasie koszernej —  a więc 
wyrabianej prze* rzeźników żydow­
skich.

A  ubój drobiu ? W c statnich ty- 
godniacn wykryto potajemne rzeź­
nie drobiu —  gęsi i kur w  prywat­
nych wie*,!, Kani ach żydowskich —  u-

bój odbj-wai się w antysanicarnych 
warunkach w jednem z mieszkań 
panowała nawet choroba zakajfrta. 
Brud, kurz, pajęczyna, drewniana 
podłoga zachlapana krwią —  oto o- 
toczenie i warunki w  jakich odbywa 
się potajemne bici* drobiu —  zno­
wu „m onopol" żydowski.

Przykłady możnaby jeszcze mno­
żyć dalej. Prawda, że i wielu kup­
ców chrześcijańskich nie jest be* 
winy, ale wiemy z doświadczenia, że 
nieuczciwość sprzedawcy i niechluj­
stwo spotyka się przedew»zystkiem 
w sklepach żydowskich. Zwrócenie 
pilniejszej uwagi na te rzeczy przy 
czyniłoDy się niewątplr rie do uzdro­
wieni* rynku spożywczego w W ar­
szawie

Tajem nica lekarska
a obowi.q7.ek podatkowy

B . w i ę ź n i o w i e  o p u ś c ili  l o K a i  S p  S t d z i e lm

Z a r zą d  zgłosił dym isją
i zawiesił zwolnienie p. Jagodzińskiego

W  dniu  w czora jszy m  g ru p a  k il- 
k u d z-es ięcm  w ię ćn .o w , za jm u ją ca  
k»kal zarządu  „D o m o w  S p ó łd z ie l­
c z y c h "  p rzez  3 doby  na znak pro­
testu  przeciw k o  n atych m iastow e­
m u zw olnię®  iu sw eg o  k oleg i, p. 
J a god z iń sk ieg o , ze stan ow iska  ad- 
m uiuytratora, op u ściła  Urn loka l 
w sku tek  teg o , że Zarząd S p ó ł- 
dw ehri o d b y ł posiedzen ie , na k to- 
rem  p ow zią ł n astęp u ją cą  uchw ał® ;

Zważyw szy: a) ie  biuro S-ni zo- 
Łah zajęte przez kilkadziesiąt osob 

du S-ni została uniemożliwiana, c ) że 
spoza grona udziałowców, b) że w 
ten sposób działalność biura i Zarżą -

D e le g a cja  Izby  L ek arsk ie j w a r­
szaw sko - b ia ło s to ck ie j z łoży ła  
rtfem w jał d y rek torow i ok rę g o w e j 
Izby  L ek arsk ie j w  ,W a rszaw ie  dr. 
E d w a ra ow i T om k iew iczow i. W o 
bec z b liż a ją ce g o  s ię  term inu  w y ­
m iaru  p o d a tk ó w : p rzem ysłow ego , 
ob ro to w e g o  i d o ch o d o w e g o  w  lńisG 
r. za in teresow a n i p roszą  w  m e- 
m or ja le  o  w yd a n ie  zarządzeń, za­
p e w n ia ją cy ch  słu szn y  w ym iar 
ty ch  p oda tk ów  od  lekarzy. L ek a­
rze  bow iem  nie p row a d zą  u prosz­
czon y ch  k s ią g  przych od u  i roz- 
ch oa u , p rzew id z ia n y ch  w  o rd y ­
n a c ji w y b o rcze j, obow ią zan i są 
do d och ow y w a n ia  , ta jem n icy  le ­
k arsk ie j i n ie m ogą u ja w n ia ć  
nazw isk p a cje n tó w

W  tym  stan ie  rzeczy  ogrom n e 
zn aczen ie  będą p os ia d a ły  opirsje 
b ieg ły ch  o  aażdem  zesn an iil j»o- 
d a tk ow tm . G ron o ta k ich  b ie ­
g łych , p o in to rm o v  a n y ch  o  d o ch o ­
d ach  lekarzy , je s t  w yzn aczon e 
p rzez  zarząd  izb  L ekarsk ich  M a­
ją  b y ć  on i p ow o ły w a n i p rzez  p o ­
szczeg ó ln e  u rzęd y  sk arbow e, w  
m yśl is tn ie ją cy ch  zarządzeń . W  
razie rozb ieżn ości m iędzy  o p in j: 
b ie g l°g o  i urzędu  sicarbowegu. 
Izba L ekarska  p rosi o  w yd a n ie  T£ 
rządzen ia , b y  urzędy  zw ra ca ły  
s ię  o  o p in ję  do k om isji p oda tk o­
w ej Izby.

D yrek tor  d r  T om k iew icz  o- 
ś\\ iadczył, ie  w yda odpow iedn i 
ok óln ik  do urzędów  sk arbow ych .

P rze d  skanalizow aniem
Saskiej Kępy i Grochowa

S praw a sk an a lizow an ia  Saskiej 
K ępy i G roch ow a  p rzyb iera  w re­
szcie  rea ln e fo rm y . R ob oty  zv ią- 
zan c z oddaw n a oczek iw an ą in­
w e s ty c ją  przez m ieszkańców  
tych  dz ie ln ic , m ają  b y ć  rozp oczę ­
te w czesn ą  w iosn ą . W  zw iązku z 
tem  w yb ra n o  ju ż  m ie jsce  pod  b u ­
dow ę n iezb ęd n e j s ta c ji p rzep om ­
p o w a ć  śc iek ów , k tóra  m ieścić  się 
będzie  na k oń cu  parku  P ad erew ­
sk iego  p rzy  A l. V aszyn gton a . R o ­
boty w ykon an e będą w  c iągu  2 
lat.

W  p ierw szym  roku w yb u dow a­

ne będą g łów n e  k olektory  na Sa­
sk iej K ępie i na G roch ów ie , któ 
rc  u m ożliw ią  sk analizow anie  tych  
d z ie ln ic . _ Sk ana lizow anie  Saskiej 
K ępy  i G roch ow a  p rzyczy n i się 
do da lszego  ro zw o ju  ruchu  b u d o­
w lan eg o  w tych  d zie ln ica ch , gazie  
d o ty ch cza s  p ow sta ło  w  ostatn ich  
la tach : na S ask iej K ęp ie  k ilkaset 
dom ow , a na G roch ów ie  przt szłe 
1 20u. n rm o  braku te j p od sta w o­
w e j in w e sty c ji, p ozatem  usunie 
w szystk ie  obecn e  bolączk i, zw ią­
zane z brakiem  k a n a h za cji-

J  A  T) J. 0
Wtorek, 4 stycznia 1935 r.

oJO „Kieuy ranne...” o.34 Gimna­
styka. t.50 Muzyka (pl.) W  przer­
wie o godz. 7 21) Dzifciiiiik por. L50 
Progran na u z. bież. 7.5j „Parę m- 
forni.” . 8.00 Auc. dla szkol

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał 7 
Wteży Marjackie; w Krakowi:. i2.C3 
Dzitn. połudn. 12.15 Aud d ‘a sz/ói 
(dla dzieci m łodszych): „śpiew 'my 
piosenki”  aud. popr. prof. Br. kutkov 
tk.. 12.35 „W vSołe wspomnienia 
(Zbiór aawnych popjiarnych mew*- 
ayj) w wyk. ork kameralnej oed, 
dyr.-A . Hermana (z Krakowa). I3.2t 
Chwilka gosp. dom owego. 13.30 „Z  
rynku pracy".

15.15 Wiad. o eksporcie. 1j.20 
Przegl. giełd. Ij^ O  Seltótet I. Kiecli- 
niow A iej. 16.OO „Skrzynka P. K. O .”
16.15 Miniatury tortenianowe w wyk. 
słynnych pianistów (p i.). 16.45 „Cala 
polsaa śpiewa” —  aud. popi. Drof. 
B, Rutkowski. 17.00 „HiStoiya herba­
ty" —  odczyt — wygk dr. J. Szafe- 
rewa (z Krakowa). 17.15 Koncert so­
listów. 17.50 „Enjyklopedja 1.,ow io­
ną” —  ńz. St. Broniewski (z  Krako­
wa) 18-00 XI Koncert z cyklu „Kwar­
tety Smvczkowe Józefa Haydna". W 
progr. Ky-artet . Smyczkowy op 76

J i J T U

Zarząd S ni wyczerpał wszelkie m oż­
liwe dla S-ni środki zm ierzające do 
usunięcia tego stanu rzeczy jednak 
dotychczas bezskutecznie, d> że prze­
dłużenie się takiego stanu zagraża 
interesom m ajątkowym S-ni a) że w 
*ym jtanie rzeczy Zarza.l Spółdzielni, 
znajduje się w sytuacji nrzymusowej j ULOŻEM F 
postanowił;

1) zawiesić «wą uchwałę z dn. 23 
L 36 r. w przedmiocie natyćhmiaeto 
wpgn zttoinien’ a p. Jagód: ińskiegc 
przekazując rozstrzygniecie tej kwe­
stji Walnemu Zgromadzeniu Udzia­
łowców, i) zwołać Walne Zgromadź* 
nie 1 Udziałowców w ciągu & dni od 
chwili umożliwienia działalności biu­
ra S-ni, 3) zgłosić w pełrym  swoim 
składzie dymisję.

Z miasta

Wypadki i ktadzieze1
Smutny epilog zabawy. Przy ul. 

Świętokrzyskiej 7, w mieszkaniu W a- 
da  w; Zadrożnego, krawca odbyw „la 
się zabawa taneczna. Około godz. 4- 
tej min. 30, jeden z uctestniK^w, 22- 
letm Jan Dąbkowski, (Ogrodowa 50) 
szklarz, pragnąc zaczerpnąć świeżego 
pow.etrza, wyszedł do sieni, stracił 
równowagę wypadł na bruk p x lw o­
rzą. Lekar. Pogotowia stwierdził z'a- 
rnanK lewej nogi i lewej ręki, oraz 
potłuczenia prawej ręki. Po opatrun­
ku, ofiar® własnej nieostrożności-prze 
wieziono do szpitala Dz Jezus.

Wypadki samochodowe. Na rogu 
ul. N ow ocndzkiej i Kruczej, samn-

MUZEUM NARODOW E 
W W ARAZAWIE 

W niedziele i święta otwarte róy - 
noeześnie od godz. i l — 15 wszystkie 
działy Muzeum t. j. dz.ał sztuk zdo 
bniczej przy Al. 3-go M aja 13 oraz 
d r a ł malarstwa obcego i dzia! m v  
larstw a polskiego przy ul. Podwale 
nr. 15. Wstęp 15 gr.

W poniedziałki zbiory Muzeum 
zamknięte

W e wtorki i czwartk. do godz. 
11— 15 otwarto dwa działy M uzeom : 
dział malarstwa obcego i d/.iał ma 
larstwa polskiego przy ul. Podwa­
le 15.

W e środy, piątki i soboty o<j godz. 
11— 15 otwarty dział sztuki zdobni­
czej przy Al. 3-go Maja 13.

Wstęp do obu gmachug w dni po­
wszedni®: normalny BO gr., zniżkowy 
(dla pracowników państwowych i sa- 
morządowych, dla wycieczek zbioro­
wych) 25 gr., ulgowy (dla uczącej 
się młodzieży, wojskowych, nauczy­
cieli szkól średnich, powszechnych i 
zawodowych oraz. członków zrzeszeń 
Ttemieślniczycb) 13 gr.

chód potrącił 9-1. Juiję Królaków nę, 
uczennicę, (Nowogrodzka 14) która 
doznała potłuczenia rąk i nog

Na u! Leszno, wprost Karmelickiej, 
samochód potrącił 27-1. Pinkusa Gel- 
berga, trykociarza, (Gęsia 5) który 
doznał potłuczenia lewej nogi. Po- 
szwankowanych opatrzono w ambula 
torjum Pogotowia.

Zabójstwo. W e wsi Klembów 
(pow . radzymiński) w ub. sobotę 
wieczo-iem, ~osta! postrzelony z rewol 
weru 33-1. Stanisław Ponichtcra, ro­
botnik, (mieszkaniec tejże wsi) Kan­
nego przewieziono do W irszawy i 
umieszczono w szpitalu Przemienie­
nia Pańskiego. Lekarze stwierdzili 2 
rany posti talowe nad lewą pachwi­
ną i p iaw cgo Kolana. Pomimo doko- 
rarej operacji, Ponichtera zmarł. Po-
l.cia zajęła się odszukaniem zabójcy. 
Powód —  poracluink' osobiste.

Starcie tramwaju z samoch>zdm 
Przed domem Złota 34, tramwaj linji 
„0” prowadzony przez motorowego 
Nr. 5441, najechał na stojący między 
torami samochód 1 ciężarowy, naieżą- 
cy ao f. „Galicja” , Galicyjskie Tow . 
Naftuwe, S. A. (Al. Jerozolmskie 33), 
prowadzony prze? kierowcę, Teotila 
Kozakiewicza, (Powązkowska 41). 
Wskutek starc;a przyczepny wagon 
Nr 1004, zawadził o rygiel, wy sta 
uający z boku snm<~chr>dii, powodu­
jąc erwanie blachy, oraz listew z le­
w ego boku "'agonu Samochód nie­
uszkodzony. Przerwa w  ruchu trwa­
ła 5 minut

Zagadkowy zgon. P-zy ul. W spól­
nej 54, zasłabła nagli i straciła przy­
tomność 70-1. Marja Latenga, wyrob­
nica, (zam. tamże), l.ekarz Pogoto­
wia stwierdził śmierć z przyczyny nie 
ustalonej.

AIRLJOTEK A N V PRADZE 
W dTiiu 3 b. m. została lizuch rn ło­

na I F ilja  Dzielnicowa Bibljoteki Pu­
blicznej ra st. W arszawy na Pradze.

Bibljoteka mieści się w now -m  lo 
kału przy ul. Wileńskiej Kr. 13.

36 KM. PRZEWODOM 
GAZOWYCH 

W ciągu płerwrzych dziewięciu mie 
sięcy roku budżetowego 1935-36, t. j. 
do 31 grudnia r z ułożono 36.64£ me 
trów bieżących przewodów gazo­
wych, łącznie z dopływami.

O D R U TO W AM E TRAM Ń lK ó t f  
W OGRODZIE KRASIŃSKICH 
Trawniki w parkach i ogrodach 

miejskich sa ogrodzone normalnie w 
celu -abezpieerenia ich od wycLpty- 
waris przez młodocianych. Nato­
miast w Ogrodzie Krasińskich o- 
prócz nomnainego ogrodzenia, ostat­
nie odratowano te trawniki przez 
przeprowadzenie drutów od słupków

ogrodzenia do najbliżsrycn drzew- 
Stanowi to niebezpieczną puiapkę, 
szczególnie w porze wieczorowej.

REJESTRACJA TRAGARZY 
1 POSŁAŃCÓW 

We wtorek, 4 b. ni., rozpocznie się 
doi oczna rejestracja tra-gaizy, zatru­
dnionych w stolicy, dla zaopatrzenie 
Ich w uprawniając® pozwoleń'a na r. 
1936. W  pierwszym dniu rejestracji 
winni stawić się w dz.al® ruchu koło 
wego wydziału przemysłowego przy 
ul. Ogrodowej 39-41 w godz od 9 oo 
13 tragarze z numerami rejestracyj­
nemu z r. 1935 od 1 do 2u0.
W a l n e  z e b r v m e  t o m . o p i e k i

N AD 7V IERZETAM I 
odbedzie się w dniu 16 lutego 1936 
roki, o godz 10 ,zno  w ali Resursy 
Obywatelskiej Kr-akow Prz -dm 64 
bez względu na ilość przybyłych 
członków. Ze względu na ważność 
sp-aw prosi o konieczne przybycie

A C R 0N : „Dwie Joasie" i „Bajka
0 kr a.ur o "Okach".

A N T IN E A . „K obieta pod kontro­
lą " i „K oci Pazur*,

!VS: .Ain^ek Policmajster* i rewja. 
A TLA N TIC : „Zapomniany czlo

wiek***
AM O R: „Sprzedany G łos" i „Ich 

Noce*.
BAŁTYK  „Dawid Copperfield". 
CAPITOL „IłoueW n* froncie". 
GALINO: „L'om Nr. 56*. 
COLOSSEUM (du że): „Sza.ony

porucznik" i rewja.
CkJLOSSEUM MAŁE: „Anlek Po­

licm ajster".
CORSO: „Tajemnicza Danir”  i re­

wja.
C ZA R Y: „M esoła Rozwódka". 
E R A : „św iatło w cLmnuoci" i „ l  at

1 Parachon, jako hezdumn:".
EUROP 4 : „N ie odchodź ode mnie". 
F i l  H A R M O N JA : „W  walce z ca

ratem " i „M iło»ć maksyma"
FOP.UM „Chińskie m orza" i „L -  

rojony »w iat".
FAM A „O bi« ni P .ste.anek". 
HOLLYWOOD: „Pieniądz" i re­

wja..
KOM ETA: „Kanitan Sorrel i Syn" 

oraz rewja
(jOS: „M ała Mateczka". 
M AJESTIC: „Cale miast* o tem

m ówi".
M ARS: „Niedokończona Sym tonja" 
M A SK A : „U lica Szaleństw" i „To- 

readoi i k ob .c .y ".
M EW A: „Człowiek, który sprze­

dał głowę".
METRO „zona za lOuO rubli". 
M IEJSKI: „Anr.a Karenina". 
MUCHA ■ „V*Ton'ka“ .
NOM A TOMBOLA „I-o so g  z* 

cieniem" i „M®zowie de wyboru".
OKO PRASKIE: „holiet Btrgc-res”  

i dodatki
P A N : Manewr* mito*ne".
Pa 7; ŚW. ANDRZEJA „Dzies.ę. 

ctu z Pawiana’ .
} PETIT T K IA N 0N  „Kwiaciarka z 
I Prateru" 1 en«-»sa“ .

P O P IT .A R N Y : „S ing - Sing" i re­
wja

P R A G A : „W acuś" i rewja.
RAJ: .Bezbożne dziewczę" i „M a­

giczne Lekarstwo*'.
RFN 4 : „Miłowć maturzystki" i

, M issto Duchów*
R1ALTO: „A rcylokaj"..
STYLOWY „Katarzynkr *. 
SFIN K S: „Zaczęło »ię od pocałun­

ku" i rewja,
SOKÓŁ: „Niedokończona Symlo- 

n ja" i d ju. 
śW iA T : „Honka".
TON * „Dziewczę z Budapesztu". 
UOTECHA: „W ypad na Kongo". 
U N JA: „Dwie Joasie" i rewja.

Doroczne Zebranie Koła Młodych
Polskiej Macierzy Szkolnej

noeześnie przeprowadził w 2 szkołach 
kursy dla starszych. Am bicja Foła 
jest, aby pod wzglądem zaopatrzenia 
w pomoce szkolne, szkoły te w m- 
ricrn nie ustrp„wałv państwowym.

Na wstępie zebrania, w dr 2 b m. 
przez aklamację uchwalono członko­
stwo honorowe p. rekto-a U. J P. 
prof. dr. Stefana Pieńkowskiego. Ze 
złożonego przez Zarząd sprawozda­
nia za rok 1933 wynika, że Koło Mlc 
dych znów rozszerzyło swoją działal­
ność. W chwili obecnej organizacje Ii 
czy 325 członków, w 90 proc, słucha­
czy wyższych uczelni warszawskich.

Oto cy fry  1  pracy zespołu, który 
poetawił sobie za zadani* doskonale 
nie. sie we wszelkich formach pracy 
społeczno - oświatowej.

Koł® prowadziło 15 świetlic, 8 pla­
cówek prelegenckich, na których wy­
głoszono ponad 120 wykładów; do­
starczyło przewodników na 74 wy­
cieczki, przy łącznym udz ale ZRÓrą 
2000 osób; urządziło 12 obchodów i 
wieczorów humoru, na których było 
okoł® 3000 widzów; przeprowadziło 3 
kursy oświatowe w środowiskach 
wiejskich. Jednocześnie utrz^unywano 
3 szkoły powszechne na Polesiu (M ły 
nek, Ostrów. Korsynie Liście), w 
których pobierało naukę 175 dzie ii. 
W celu nawiązania ścisłego kontaktu 
ze azkolami wyjeżdżał na Polesie u- 
myślny delegat Zarządu, który jed-

Nową próbą pracy Koła jest zało­
żenie Czj-trlni - Świetlicy Kołu w 
Wiśniewie pod Warszawą, Założona 
z końcem 1034 r. placówka oświato­
wa w Wiśniewie rozwija sie pomyśl­
nie. stając się cora i bardziej jedy­
nym ośrodkiem kulturalnym osady 
podmiejskiej.

Ustępującemu Za®ządow; Kola u- 
chwalono jednomj =lnie absolutorjum 
z podrtękowaniem

Nowy Zarzad tw o-za: Juljusz Sę- 
dek —  Prezes, W łodzimierz Stępiń­
ski, Lewicki Szczepan —  Yiceprezen. 
Jadwiga Woidówną. sekretarz, • Jan 
Niewęgłowski —  imnrety, Jan Ga- 
włowicz — sKarb., Jerzy śwtórczyń- 
sld —- prelekcje, łrona Kłoteck:. —  
świetlice, Zofja  Drzuwiczewska —  
wycitczki, Bronisława Gó-ska —  
teatr. Aleksy Paszkowski —  praca 
n» wsi, Heiena W yrzykowska —  o- 
pieka szkół, Wojciech Zawadzki — 
świetlica w Wiśniewie.

Nr. 6. 18.30 „Poeta mistyk" (v. upom­
nienie o J. Jankowslnni) szkic lit. — 
wygł. prof Wł. KorycKi. 18.45 Progi 
ilu dz. nast. 18.55 „Krok naprzód w 
naszcńi tąkarstwie” —  pogad. — 
wygł. inż St. Mierczyńsk:. 19J35 
Konc reki. 19.35 Wiad. sport. 19 45 
.REPORTAŻ Z IGRZYSK OLIMPU- 
Nhi< H W  GARMISCH - PAP TEN - 
KiRGHEN” . 19 50 Pogad. akt. 20.00 
„Róża Stambułu"— operetka w  trzech 
aktach Leo talia. W  przerwie i-ei 
Dzień, wiecz. W przerwie I I - . :  „L - 
brazki z Polski wspólcz. 21.43 Ry­
szard Wagner. Fragmenty z drama 
tu muzycznego .Zlot, Kenii ora1 mi 
sterjum „Parsual", w  wyk Fiiadenij- 
skiej orkiestry ayml ood dyl. L. Sto­
kowskiego (p i.). 22.30 „Witaminy w 
pożywieniu człowieka” —  odczyt aia 
lekarzy —  wygi. dr. b  Skarżyński 
(z  Krakowa). 22.45 Cdczyt a  jęz. e- 
speranckim p. t. Paderew ski muryk 
i patrjota” — dr. J. Reiss‘a (z. Kraso­
w a) '3.00 Wiad raeteoroL dl? żeglu­
gi powietrznej. 23.05 Muz. tai. (p * )

Środa, 5 lutego J935 r.
6.30 „Kiedy ranne...”  6.34 Gimna­

styka. 6.50 Muzyka (p ł.). W  przen it 
o godz. 7.20: Dzieniuk r>or. -50 Pre 
gram na dr. bież. 7.55 „Parę intorm. ’ 
3.00 Aud. dla szkół.
; 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejna. : 
Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 
Dzień, połudn. 12.15 „Kobiety as.11- 
żone” —  „O  Jadwidze Szczawińskiej- 
Dawidowej” pogad. —  wygł. rl au- 
krec. 12.30 Koncer Zespołu H Aaam 
skiej. 13.25 Chwilka gosp domowe­
go.

15.15 Wiadomości o eksporcie pci- 
skim. 15.20 Przegl giełc 15.2f 
Przegl gictd. 15Ć3C Muzyk? baletowa 
tp !.). lo.OO „Zagadki m uzyczne’ dia 
dzieci st. — w oprać. Ady Artzi i T. 
Seredy ńsuiego (ze Lw ow a;. 16.20 
Konc-r: Choru Eryana (ze Lw owa;
16.45 Rozmowa m zyka z® słucha- 
czem radja. 1L0C „Dyskutujmy” : 
„M ówm y o  prowincji”  — „Dlaczego 
jestem tak niezadowolony?” —  Jan 
Kuczawa. 17.20 Orkiestra 1 . Setedvn- 
skiego (ze Lwowa). 17.50 „Awiat się 
śmieje” (przegląd humon medyczne­
go; w oprać dr. A. AtlaSoerga. 18.00 
Recital skrzync. T Klemmana 18.30 
„Skrzynka ogolna” —  di AA Stępow- 
ski, 18.40 „Życie kult. i art„ stolic;-” .
18.45 Progr. na dz. nast. 1ŁS« V»E- 
SOLE OPOWIASTKI GOKALSKIL —  
W YGŁ. R en . t  ZACHEMSKI. 19.05 
Konc. reki. 19.35 Wiad. sport 19.45 
.RLPORTAż t  IGRZYSK OLMdPlJ 

SKICH W  GARMISCH - PARTEF 
KiRCHEN”. 19-50 Reportaż aktual­
ny. 20.0C Konc. w wyk. s)vnnej K 
ponskiej śpiewaczki TEWO • KIWA 
z uaziaiem Ork Symf. P . R. pod. dyr. 
O. Eiteloerga. G. Puccini; Fragmer* 
z ope®y „Madame Butterflvr -  wyk. 
or4. G. Puccini: Ar ja z op „Madam® 
Buiterily”  —  odśp. * tow, ork. Teiko- 
Kiwa. H K onoyc: Etenraku — stiia  
japońska melodja — wyk. ort:. Pieśni 
japońskie luaowe i artystyczne z a- 
kumpanjansentem orwiestn _ i fortep .  
nu —  odśpiewa Teiko - K iw i. 20.45 
Dzizn. wiecz. 20.55 „O jrazki z Poh 
ski wspólcz. 21.00 XXII! aud. :ja z 
c klu „T W o R C Z O ść  FRYDERYKA 
CHOPINA' (1810 —  1849) *1 oor s- 
cowaniu proi. U. J. dr. Zdzisława Ja- 
chimeckiego. W yk.: St. Srpinalsk 
Valse brillante As - dur op. 34 Nr. 1, 
Dw? mazurki op. 33: gis -  moD i l>  
dur, Trzy preluuja z op. Ca Dr. 13 
Fis - dur, Nr. 14 es -  moll i Nr. 15 
Des -  dur (deszczow e), T&rantelia 
op. 43, Walc a- moll on. 34 Nr. 2. 
21.35 „Żródla stałego kryzysu w  te­
atrach pouskich" -  i ’ .kic literacki 
wygi- Jan Lorentowicz. 21 50 „O trv  
dycji .inpieckiej” —  pogadanka dla 
kunców — wygł. H. Brun. 22.00 ,U* 
LIM 3lhDA T ENO«DW ”  —  AUD. 
KONKURSOWA 22.25 Muzyka tan. 
w wyk. Malej Ork P. R. i J. Orłow­
skiej (refreny). W  prz :rwie c godz. 
23.(X) Wiad. Meteor dla leglugi po­
wietrznej. 23.30 Pogawędka w jęz. 
ang. wygi. j .  Podoski.

0  przeniesienie w ie zien ia
z  M o k o t o w a

Z arząd  K oła  p r z y ja c ió ł az ie ln .- 
cy  M okotów  w ystosow a ł do p. M i­
n istra  S p ra w ied liw ośc i p ism o, w 
którem  zaznacza , że mieszkańcy 
u l. R a k ow ieck ie j. K azim ierzow ­
sk ie j, W łod a rzew sk ie j i p rzy le g ­
ły ch  w M ok otow ie  zw ró c ili sie  do 
zarządu  K oła  z  p rośb ą  o w szczę ­
c ie  starań  w  sp ra w ie  p rzen ies ie ­
n ia  -w ię z ie n ia  M ok otow sk iego  z 
ul. R a k ow ieck ie j. M okotów , z uw a 
gi na zam ierzon e n adan ie  m a  c h ? -  
raktem i d z ie ln icy  re p re ze n ta cy j­
n ej, zw łaszcza  w ob ec  p ro jek tow a ­
n e j b u d ow y  a lei J ó z e fa  P iłsu d ­
sk iego , m usi s ta ć  na sp e c ja ln ie  
w ysok im  p oziom ie pod  w zględem  
a rch itek ton iczn o  , - u rb an istycz­
nym- L iczn e  bu dyn k i w ięzien ia  
prz* ul- R a k ow ieck ie j w y b ija ją  
s ię  u jem n ie  z  je d n o lite g o  m iesz­
k a ln eg o  ch arak teru  d z ie ln icy , ko-

Manifesi&cyjny pogrzeb
w e t e r a n a  1 8 6 3  r o k u

P O Z N A Ń , 3. 2. (T e l.  w ł .) .  —  
W czo ra j od b y ł s ię  w P ozn an iu  ma 
n ife s ra cy jn y  p og rzeb  ś. p. dr. Z ió ł 
k ow sk ieg c, w eterana no w sta n ia  z 
roku  1863.

N a  czele  konauKtu pogrzebow e­
g o  k ro czy ła  ork iestra  7 baonu sa­
perów  i k om p a n ja  h on orow a te ­
g o ż  baonu , n astępn ie  p o cz ty  sztan 
d a row e  w szystk ich  o rg a n iza cy j 
k om batan ck ich  i p lu ton  stra ty  po­
ża rn e j.

m in zaś pap iern i i zakładów  prze­
m y słow y ch  w ięzien ia  za tru w a 
ok o liczn e  u lice  w ie lk ą  ilo ś c ią  d y ­
mu i sadzy

Z arząd  K oła , u zm  ją c  słuszność 
p rzy to czo n y ch  w y że j wywodów 
m ieszk ańców , u w aża , że przen ie ­
sien ie  w ięz ien ia  b y ło b y  w skazan o 
rów n ież  z® w zg lęd u  n a  dobro w ię ­
z ien n ictw a , w ięz ien ie  bow iem  je s t  
p rzep e łn ion e  i n ie  m oże u le c  p o ­
w ięk szen iu  spow odu  azczu p łośc ' 
teren u , ce n tra liza c ja  aa i  w szyst­
kich  w ięzień  w a rsza w sk ich  w  je d  
nem ce lo w o  w t-branem  m eiscu, 
m ogłaby  d a ć  zn aczn e u d ogod n ie ­
n ia  i o sz czę d n o śc i w  a d m in is tra ­
c ji ,  w  szp ita ln ictw ie  i  n ad zorze  
nad w ięźn iam i, n ie p o s ia d a ją c  
przytem stron u jem n y ch  pod  
w zględem  w ym a g a ń  o-becnego k ie ­
runku w ięzien n ictw a .

Z d a ją c  sob ie  sp ra w ę z trudnoA 
ci, zw łaszcza  fin a n so w y ch , p o d o b ­
n ego  scen tra lizow a n ia , zarząd K o 
la p r z y ja c ió ł  d z ie ln icy  M okotów  
p rosi p m in istra  o  ży cz liw e  po­
trak tow anie  w n iosk u  o ra z  w  razie  
p rzy ch y ln eg o  u stosu n k ow an ia  sie 
d o  om a w ia n e j in ic ja ty w y , o  za 
rządzen ie  p o d ję c ia  w s ł ępn ych  
prac zw iązan ych  z przen iesien iem  
w ięzien ia  z ul. R a k ow ieck ie j.

O dpisy  pow yższe ero p ism : sk ie­
row a n o  rów n ież  ao  in n ych  za in ­
teresow an ych  w ła d z  pa ń stw ow y ch  
i do prezyd en t*  m iasta .
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Hi? chęć zabójstwa, lecz demonstracja
Strzały pierwszej żony mir. Kaeba

t o  Jego dlrugiel msitionki
8*d  A p e la c y jn y  rozp a try w a ł p ił po raz d ru g i w  zw iązki m ał- przyszła  do m ieszk an ia  sw ego b.

*  'Zorai sp ra w ę tra g e d ji , ja k a  ro* 
z *tfrała s ię  w m ieszkaniu  m a jora  
- tefana K oeba . M jr . K oeb roz- 
Wl< Jł się ze sw o ją  p ierw szą  żoną 
•R«łnan« P o  pew nym  czas ie  w stą-

żeńskie. P ierw cza  żona n ie  m ogła  
p og od z ić  się z takim  stanem  rze­
czy.

W reszc ie  11 k w ietn ia  1935 r. 
piprw szą żona R om ana K o<bow a

W owocarni na Nowolipiu
k o m u n i s t y c z n e  b iu r o  łą c z n o ś c i

P o lic ja  p o lity czn a  za jm u ją ca  
się zw alczan iem  kom unizm u, zw ró  
c iłą  u w agę na sk lep  z ow ocam i 
przy  u l. N ow o lip ie  42, n a leżący  
do B a j [i Szerm an. D o sklepu  teg o  
sch od z ili s ię  znan i d zia łacze k o 
m u n istyczn i.

W  toku ob se rw a c ji Jakóba Strel 
czak a, który  ja k  w ia d om o , zosta ! 
■w te jz ly m  tygodniu  p ostrze lon y  
n a  sali sądow ej w  W iln ie , gdzie  
sk ład a ł zeznania w  p ro ce s ie  k o ­
m u n istyczn ym , u sta lon o , że i on 
d o  teg o  sklepu  p rzy ch o d z ił. S tre l- 
c to lc , k tó ry  d o  n iedaw n a  n a leża ł 
do k om u n istyczn e j p a rt ji,  za jm u ­
j e  w  n ie j w yaolu e  stan ow isk a , 

porw ał z  kom unizm em  i p rzyczy ­
n ił idę d o  u ja w n ien ia  szeregu  w y - 
o itn y cb  d z ia ła czów . D zięk i w iad o- 
rao ick n a  S tre k zu k a , p o lic ja  zdo­
ła ła  ro zb ić  w ie le  k om órek  kom  u* 
n .m y czn y ch .

3zcrm a n ow a  była  łączn ik iem

m iędzy p rzy jezdn ym i kom u n ista ­
mi R ozm aw ia ła  z gośćm i ty lk o  
w ów czas , g d y  zadali j e j  pytan ie , 
k tóre  s ta n ow iło  h a s ło : „C zy  m o­
gę k u p ić  zn aczk ów  na lis t  za  9u 
g r o s z y ?'* na c o  S z e rn u iio w a  o d ­
p o w ia d a ła : „M o g ę  sp rze d a ć  tylko 
za 45 g ro s z y " . D op iero  po s tw ier­
dzen iu , że p rzy jezd n y  je s t  rze ­
czy w iś c ie  w ta jem n iczon y m , S ztr - 
m anow a p row a d ziła  ju z  bezp iecz­
n ie  da lszą  rozm ow ę.

P o  stw ierdzan iu  d z ia ła ln ości 
S zerm an ow ej, stan ęła  o n a  w  dniu  
w czo ra jszy m  przed Sądem  O k rę­
gow ym . P rzyzn a ła  się  do w in y , o- 
św ia d cz a ją c , że c iężk ie  w aru n k i 
m a teria ln e  zm usiły ją  do w y n a j­
m ow an ia  sk lepu  na sp otk an ia  k o ­
m u n istyczn e . D osta w a ła  za sw o je  
u słu gi 20 zł. m iesięczn ie .

Sąd O k ręg ow y  skazał Szcrm a- 
now ą na 2 la ta  w iez ien ia .

Odstępne za „stróżówkę"
A d m i n i s t r a t o r  I z r a e l s k i  o s k a r ż o n y  o  p r z #w f a s z ( z e m e

męża i tam  strze liła  trzyk rotn ie  
do d ru g ie j zon y , E u gen jL  Strzały  
okaza ły  się  n ieg roźn e  i p  E a gen - 
ja  K oebow ą o d n io s ła  ty lko lekkę 
ranę nad o b o jczyk iem .

N a rozp ra w ie  w  Sądzie O k ręgo­
w ym  p. R om atia K oebow a  tłum a­
czy ła  się, że  w oa le  n ic  m ia ła  za­
m iaru  d ru g ie j Zony s w o je g o  m ę­
ża za b ija ć , ch c ia ła  ty lk o  zade­
m on strow ać p rzeciw k o  w ie lu  n ie- 
sp ra w ie d h w o śc .o m , jak ie  ją  d o t­
knęły. D zia ła ła  p od  w pływ em  „w e  
w n ętrzn eg o  m u su ", n ie m og ła  w 
żaden  sposób  oprżffć Się ch ęci 
dem on strac ji.

Sad O k ręg ow y  19 październ ika  
1935 r, uznał, że K oebow a ch c ia ­
ła za strze lić  d ra g ą  żon ę m jr . K oe­
ba i skazał ją  na 1 rvk  i ó m ie­
s ię cy  w ięz ien ia , za lieza jąd  areszt 
p rew en cy jn y , w  którym  p. R om a­
na K oebow a p rzeby w ała  o d  11 
k w ietn ia  do 19 paźd ziern ik a  1935 
r. J ed n ocześn ie  bąd  O k ręgow y  
zasąd ził p ow oa ztw o  cy w iln e  na 
rzecz  E u g en ji K o e o o w e j w  w y so ­
kości 1 z ło tów k i jy m b o lic z n e j.

Od te g o  w yrok u  o d w o ła ła  się  
osk arżon a , k tóra  z «  p o śre d n i­
ctw em  sw o ich  o b ro ń có w , r ta ra  *ię 
w d a ls z y *  c ią g u  p rze p ro w a d z ić  
tezę, że strza ły  by ły  d em on stra ­
c ją .

W czo ra j R om an a  K ce b o w a  z ja ­
w iła się  do Sądu A p e la cy jn e g o . 
J est to  w y io k a , ch u d a  brunetka, z 
osstrcml, n ieco zn iszczon em i ryba­
m i tw arzy .

Z  r y n k u  pracy
...ja C , 0. a. \ i t i  wl.). 

W. zw iązku  z pro jek tow an em  prze 
aun ięciem  xoj\aln W a n  z. T ow . 
„K a z ie m ie rza " i „J u lju s z a "  z k »- 
te g o r ji A  do B, a tem sam em  ob- 
niziu  prac ro b o tn .czy ch  p rzecię t­
n ie  o 9 p roc ., od b y ł się  w iec ro b o t­
ników  nu N iem cach , k tóry  z g to -  
m aazil tucoło 2500 lu azi.

R o b o tn icy  g o rą co  prO stestow a- 
11 p rze ciw k o  pon ow n em u  zam a­
ch ow i na p ła ce  i postanow  ili nie 
d o p u śc ić  d o  obn iżk i Gdyby s ta ra ­
n ia  ich  u w iad?  cen tra ln y ch  nic 
o d n ios ły  skutku, ro b o tn icy  zd ecy ­
dow an i są  z a s tó w w a ć  stra jk .

ŁÓ D Ź, 3. 2. (T e l. w ł) . .  —  W o ­
bec w y p ow ied zen ia  um ow y zb io ­
r o w e j w  przem yśle  p oń czoszn i­
czym  i sp ow odu  od m ow y  p od p isa ­
nia  p rzeż  w ięk szość  p rzed się ­
b iorstw , zw iązki za w odow e za sta ­
n a w ia ją  się  nad og łoszen iem  
stra jk u , je ż e li w  dn iach  n a jb liż ­
szych  n ie zostan ie  pod p isan a  urno 
w a zb iorow e .

Kobiece mistrzostwa
świata 

w  je ż a z te  S7yDKtej u  lo d z ie
W  Sztoknohme odbywają s>ę ko­

biece łyżwiarskie .nistizosiwa świata 
V' jeździć szybkie j na łodzie, Bezkon­
kurencyjną jest tmerykanka Klein, 
która zśjęia pierw ;z»: miejsce t.a WX) 
ni. r wyn Mefli 53,3 oraz na 3 km. w 
czasie 6:12.

fatalne warunki atmosferyczne 
sprawiły, ie  najlepsza polska l>żw lar 
ka i rekordzistka świata, przez cery 
styczeń ani razu nie mogła odbyć 
treningu. Musiała ona zrezygnować 
z wyjazdu n i mistrzostwa, będąc zu­
pełnie bez treningu,

W  gro e najlepszych łyłwiarek 
świata, Nehringowa bez, 'atpiema 
m lahby okazję udowodnić słrą w yż­
szo ić  nad łyżwiarzami innych naro­
dów.

D ozorczy n i K ata rzyn a  K azano­
w a  ch c ia ła  sp rze d a ć  tlozorstw o 
z a  5.000. zł. Z n a lazł się am ator, 
N lz iń sk l, k tóry  zgod ził się  na ce ­
nę. Jed n a k  d la  za gw aran tow an ia  
w yp row ad zen ia  się  K aza n ow ej, 
w p łaci! p ien iądze adm m isL ratoro- 
w i fiom u J ó z e fo w i Izraelsk iem u , 
k tó ry  p c  w yp rcm'a d zen *u K l a n o ­
w e j, m iąt j e j  w yp łacić  ca łą  sum ę.

K iedy  K azanow a w yp row a d ziła  
ś ię  i zw ró c iła  s ic  do Izrae lsk iego

o p ien iądze , d os ta ła  ty lk o  3.000 
z ło tych . Izraelsk i tłu m aczy ł się, 
ż© brak u ją ce  200o zł, da l w ła ś c i­
c ie lce  dom u A s o w t j .  K iedy  z w ró ­
con o  się do A s o w e j, ok aza ło  się, 
że w y je ch a ła  on a  z P olsk i do N ie ­
m iec. W o b e c  teg o  prok u ratu ra  
oądu  O k ręg ow eg o  o sk a rży ła  Izra ­
e lsk iego  o p rzy w ła szcze n ie  2000 
zł. i w czo ra j sp ra w a  Lyła rozp a ­
tryw an a  przez Sąd  O k ręgow y ,

S o łty s , k tó ry  kradnie
S o ł e c t w o  p o s z k o d o w a n e  n a  3,704 z ł .

S óltyscm  fcclon ji P o  tę  by  N ow e, 
pow iatu  m ińsk o - m azow ieck iego , 
p t i t z  6  la t  b y ł A dam  Z ych . D o 
je g o  ob ow ią zk ów  n a leża ło  śc ią g a ­
n ie  w sze lk iego  rod za ju  podatk ów  
o d  M ieszkańców  kulon j i .  P o  je g o  
Ustąpieniu, m intó w ie lok rotn yeh  
w ezw a ń , Z ych  n ie  z ja w ił się  i nie 
u łoży ł roz liczen ia  ze  śc ią gn ię ty ch  
P odatków . W ó w cz a s  zarząd  gm i­
n y  n a  w ła sn ą  rękę p rzep row a d ził 
k on tro lę , w  toku  k tó re j ustalono', 
że Z y ch  p rzyw ła szczy ł sob .e  5.732 
2 7 g r . Z ych  n ie  przyzn a w a ł się
d °  w in y , tw ierd zą c, że w szelk ie  
rachunki i p ien ią d ze  zda ł p rzy  o- 
T  czczaniu  u rzędu  uołtj sa w ó jt o ­
w i  zen n ie  mral żadnych  za sirzc  

co  do pi zedstaw ion ego  roz li- 
caenia.

Spraw a by ła  ju ż  rozp atryw a n a  
przez *5ąd O k ręg ow y  na s e s ji wy 
ja ż d o w o j w  M ińsku  M a zow iec ­
kim  w  
żącegzr
słu ch a n iu  św ia dk ów , zarządzon o 
p rze rw ę  sp ow od u  z łożen ia  n o­
w y ch  aokum entow  przez  Z ycha .

W  dniu  w czo ra jszy m  n astąp iło ’ 
dok oń czen ie  rozp ra w y . N ow a cl:s 
pertyza  u sta liła  w y so k o ść  szkód 
p on ies ion y ch  p rzez  so łe ctw o  na 
3.794 zł.

Sąd, u zn a ją c, że w in a  Z ych a  to  
sta ła  w  ca łe j r o z c ią g ło śc i u d o w o ­
dn ion a , p o  przem ów ien iu  prok . 
Z im iń s l.itg o  i o b roń cy , skazał Z> 
ch a  na p ó łto ra  roku  W ięzienia. 
Jak w iadom o, k sra  ta n ic  p od le ­
g a  n ow ej u staw ie  a m n esty jn e j.

Anty polskie szykany
n a  S ł q s k u  O p o l s k i m

K A T O W IC E , 3. 2. (T e l.  w ł .) .—  
D onoszą z O p o la : W  g ru d n iu  ub, 
roku w stąp iło  do lokalu  „G o sp o d y  
P o ls k ie j"  w  B ytom iu  p rzy  ul. G li­
w ick ie j d w u ch  n iezn an ych  ludzi, 
z k tóry ch  jed en  po ch w ili o p u śc ił 
lokal W  g osp od z ie  pozosta ł n ato ­
m ia st d ru g ,, k tóry  n osił na sob ie  
ś lad y  p ob ic ia . P o  ch w ili osob n ik  
ten  udał s ię  do toa lety  i u pad ł na 
pod łogę , S tróż g osp od y , u słysza w ­
szy  jęk i, p ośp ie szy ł z  pom ocą , 
•odniósł ran nego  i u sad ew ił g o  

na ła w ce . P rzy  b liższych  o g lę d z i­
n ach  stw ierd zon o , żc  n a  g ło w ie  je ­

dni u 2 r j jv v z n iJ r o k r /b , - o -  p o w i ł a  s ię  g łęboka rana,
•, j ';d n a k  w ów cza s  pv prze- ^  ^ y c h m m a t  o s t r z e  ao, V

czcm  ran n eg o  na p o le c e n i ’  g o sp o ­
da rza  za p row a d zon o  d o  dom u.

P o  u p ływ ie  d łu ższe g o  czasu  w 
osta tn ich  d n iach  g o sp o d a rz  Domu 
P o lsk iego  otrzym ał w ezw a n ie  na 
p o lic ję  ce lem  p rzesłu ch a n ia  w  te j 
sp ra w ie . O kaza ło  się . że człow iek , 
k tó re g o  w  gru dn iu  op a trzon o , po 
G ty g od n iach  zos ta ł w y leczon y  i

Uroczystości w  Częstochowie
*  o k a z j i  10 - i e r .a  d ie c e z ji  I in g r e s u  k s . B is k u p a  K u b i n y

C Z Ę S T O C H O W A , 2.2. (P A T ) .
1 d n iu  d zisie jszym  w  C zęstoch o­
w ie  o d b j ł  s ię  u roczy s ty  obch ód  
10-lfeoła d je ce z ji  czę sto ch o w sk ie j 
1 ‘ htrreteu księdza b isk u pa  Kubiny 
r a  częstoch ow sk ą  sto licę  bisku-

O godz. 11-ej ran o  w  k ośc ie le  ka 
ted ra ln ym  w  ..b e cn o śc i liczn y ch  

&ŁawK:ie |. w ła d z  i sp o łćczeń  
s tw a ^ o d o jfo  s ję  p on ty fik a ln e  na- 
bożen stw c, k tóre  ce leb row a ł ks. 
oiskup K ubina,

Pri;y w e jśc iu  do  k o śc io ła  p o w i­
ta n o  ks. b isku pa K ubin ę dżw lęka 
m i fa n fa r y . K aza n ie  w y g ło s ił g e ­
n era ln y  w ik a r iu sz  d je ce z ji  czę- 
& ;och ow skiej ks. p ra ła t  Zitnnaak. 
P rzed  ń abożeóstw em  od ezw a ł się 
po raz p ierw szy  dzw on , u fundow -a 
n y  ze sk ładek  na pam iątkę 10-!e- 
c ła  d je ce z ji .

W ieczorem  w  sa li sp ow ied n i­
cze j na Jasn ej Gón?e od b y ła  się 
u roczysta  ak adem ja .

Z e  śm ietnika -  sklepy
z  ubikac ji  —  dancing

] rzy  ul. M arszałkow sk iej

zro b ił d on iesien ie  do  w ład z , żc 
w  „G osp od z ie  P o ls k ie j"  dokonane 
na n iego  napadu. P rzesłu ch a n o  
rów n ież  stróża  n ocn ego , k tóry  
ran nego  zn a L ? -* w  je d n e j z ubika- 
cv j „D om u  P o lsk ie g o " . P o d e jrza ­
ny osob n ik  n io  ch c ia ł w y ja w ić  
p raw d ziw ego  n azw iska  tow arzy ­
sza. z k tórym  p rzy b y ł d o  g osp od y , 
a  k tóry  p o  ch w ili g o sp od ę  opu ś­
c ił.

P o lic ja  w  opraw ie  te j , k tóra  
pa ch n ie  p ro w o k a c ją  n iem iecką , 
p r o w -d z i d a lsze  d och od zen ie . 
D U K L A  R A C JE  H IT L E R O W S K IE  

W  ostatn im  czas ie  w  przem yśle

A  P C  S P O R T  O W E

Zwycięstwo hokeistów Dolskich
w  G a r m i s c h

Na •tadjOna'* loćowyitł w Garmisch 
Partenkirchen, gdzie w  czwartek -oz- 
jjoczynają się zimowe igrzyss. ofitr.- 
/jsk tę , reprezentacja hokejowa Pol­
ski rozegtala towarzyski rr.ecz rc 
znanym niemieckim klubem SC Kie-

sersee. ,
Mecz przyniósł zwycięstw druzy- 

r.ie po.sn.iej, która występowała jako 
zespół k‘ubowy, w  stosunku 4u 
Bramki dla aaszeł drużyn- żaoby . 
Wołkowsk. 3 i MarchewCzyk 1.

P alberczyk piąty
ne mistrzostwach świata na 10 km

W szwajcarskiej miejscowości Pa- 
vos zakończyły się łyżwiarskie mi­
strzostw: świata w jeździt  szybkiej 
na lodzie.

Mistrza tw e świata zdobył w ogól­
nej klasyfikacji Ballangrud (Norww 
g ja ). W  poszczególnych konkursach 
odnieśli zwycięstwo na 500 m .: L  ont 
jA m eryka) 42,6 sek., 1500 m. Bal- 
langTB f (N oiw cg ja ) 2:17,4. Bieg 5 
krr. P,allangiTid 8:32,5, areszcie 10 
km, WastmibS (F inlaijdja) 17:31,4.

W mistrzostwach ś«data hral e  
dzla* nasz ly żw ia r ; Kalbarczyk. W 
biegu na 50C m. Kalbarczyk zaja? od 
ległe, bo 32-gie miejsca. 'Wynik jego 
jfdnak na tym dystansie 46 sek. Icp 
szy jest Od reKordt, polsidega c pół­
torej sekur Iv. Ns 1500 m. Kalbar­
czyk był 21-szy, < siągając czas

2:27,1. I ten >cymk lepszy Jest ód rc 
kordu polskiego o p-zeszło 9 R a 
5 km. Kalbarczyk rajął 12-ti.ł *)>■ 
z wynikiem 9:10,2 V*ymk jest 
gorszy od raforeni polskiego Pęaw 
dopodobme Kaibaroryk miał jik-.r wy 
prcle1 pode zer tego biegu.

Wspaniały sukces osiągpsl Kalbar* 
czyk w biegu na 10 k n ., zajsnujł« 
piąte miejsce z wynikien 18:07^. W y 
nik ten lepszy jest od rekordu 1̂ 1- 
łk iego, a i  o selcundj Przypom­
nimy, ta. dystans 10 km je*c najle]*- 
tzym dystansem Kalbsrczyko, na k t- 
rym pokładamy nad*:e.’ ę u : i i ' t y t ­
ka h olimpijskich. W ynik Kalbar­
czyka w  Daros tu 10 krr. napa** 
na?! nadzieją, że Kalbarczyk nr Ifrzyi 
kach olimpijskich w Garmisch znaj- 
ftsie się na 10 kn„ w  czołowej grupie 
najlepszych łyżw iarz, światu

L e k k o a t l e c i  w a r s L c w s c y

Pobili czi rekordy Polski
bił K oji (L cg ja ) na 1500 ir. o w jf* -  
jąr czas 4:19.

W'«rszawski O k.ęgow y ;k
Lekkoatletyczne zorganizował w C  
I* W. fr -ie na Bielanach zawody, na 
którym  padły cztery rekordy Tolsia 
W lali.

LoKajskj (W arszawianka) osiągnd 
na 8C metrów przeż płotki czai 12 
stK' Wjąc rekoid FoUłu. Lopuszyński 
(A K S ) osiągnął na llHJ m. doskonały 
cza. l l A  sek Kępiński (L eg ja ) osią­
gnął na 1Ó0G ni. czas 2 :4 3 /  W resz­
cie cr.,artw  rekord Polski w  hali, pc,-

Z  Innych wyniktn. w art- xaz»ot - 
wac: skok w zwyż i pchnięcK kult 
Gerutto 1 m. 80 cm, i 14,99

Z  kon krrer-ji pań war-o zanoic*
wać chybs tylko to , i t  sztafeta War 
szawianki na 4xP' m. so r tu ją c  walk 
ov«rem nic potraiira zająć,, pierwszi 
go m 'ejsc„, gdyż zdy-kwaiilUrywano 
ją za przekroczenie toru.

Gong dźwięczi* u ca(ym kraju
Z  r i n g ó w  b o k s e r s k i c h

bokserski Bukar* resowame publiczności, która w  Ser­
bie 5,000 widzów, Obserwował® ż*-

Repraztntacja 
szto gościia w  Gdańsku, gdzie rozz- 
grila mecz z pcKką drużyną Geda- 
ii8. Mecz pizytróśł zwycięstwo Ru­
munom, \v stosunirti 11 -’5. W obec te­
go, że Rumuni nic mieli ntzedstaWi- 
c ela w  wadze ciężkiej, odbyły się 
dwa spotkania 7 wadze lekkiej. Po­
za konkursem Choma ł  Gedanu spot­
kał śię w wadze ciężkiej r  Kurhnow- 
skim z Inowrocławia, zwyciężając go 
przez techniczny k o.

1 Reprezentacja ookserśka Warsza­
wy rozegrała w  Lublinie międzymia­
stowy mecz z reprezentacją tego mia­
sta, Mecz w yw o'ał olbrzymie zainte-

wody. Mecz zakończył się idecydowi
nem zwycięstwem W arszawy, w  Sto­
sunki: 14:2.

Mistrz hokserski Lwowa- Lecbja. 
rozegrał na feląssu dwa mecze, przt 
grywając w  W ielk ich Hajdukach z 
Ruchem wysoko, bn w  stosunku 
2:!-*, a w  Kudzię z© Slavię 7 A

Bokserzy śląskiego Ruchu roje- 
giall w Sosnowcu mecz z miejsce 
wą Makabi, bijąc ją 8:6. Senskcja 
rrretzu byk porażka mistrza Śląska,. 
Kofonki, z MoszkowicZem, który wy­
grał przez k. o. w pierwsze, rurdr.<

Piłka nożna w całej Pclsre
S e n s a c je  ś b ą s k ie  i a w a n t u r y  w a r s z a w s k i e

W  rialszycl’  rozgrywkach p ilk i-- 
skich na śle-ku o puhftr Dębu rozo- 
rtraJK) szereg meczów, któro znów 
prżyrnoaly rd •tpodziankl W Nowej 
'Vt. Wawel poH mat ligową drużynę 
paóatwową, sląsk, w StOsUnkr 3:2. W 
Chropitczcwie Czarni pokonali btmja

śląskim  h it le ro w cy  p rzy s tę p a ją  do minka, lic i państwowa) Dal, lro , W
człon ków  © rgan izacy j jzolskich , 
żą d a ją c  P od p isan ia  d ck la ra cy j z 
w yszczegó ln ien iem  d o  ja k ich  or 
g a n iza cy j po lsk ich  n ależą , czy  
b ra li u dzia ł w  pow stan iu  i w  p le ­
b is c y c ie  na rzecz  P o lsk i i t. p . W  
Jakim ce lu  śc ią g a  się  teg c  rod za ­
ju  d e k lr ra c je , ła tw o  s ię  dom y­
ślić .

Ostra tram a w Wilitfs
przekazana 0.0. K a r m e l i t ó w  B o s y m

W IL N O , 3. 2. (T e l. w l ) .  —  Od- 
l>ylo się  u roczyste  przek azan ie  k o­
ś c io ła  św . T e re sy  i k a p licy  O stro ­
bram sk ie j Ó O . K arm elitom . A kt 
ten  n astąp ił z  w o li S to licy  A po­
sto lsk ie j.

U ro cz y s to ść  zgrom adziła  tłum y 
w iern ych . M szę św . o d p ra w ił ks 
a rcyb isk u p  m e tro p o lita  Jałbrzy- 
kow slu , p oczem  przek aza ł z a k o n -. 
n ikom  św ią tyn ię . U roczyste  m e s z i d{t p od leg a ć  
pory o d p ra w ił p rzeor  0 0 .  K arm ę- nei-

litów  B osych , p oczem  odśp iew an o 
„ P o d  T w o ją  O b r o r ę " .

W  zw iązku  z przekazan iom  ko­
ś c io ła  św . T erosy  i O stre j B ram y 
0 0  ' K arm elitom , d otych cza sow y  
P roboszcz, ks. Zaw adzk i, został 
n rzem esion y  w  stan  spoczynk u . 
K ierow n ictw o  p a r a f ji  p rzesz ło  w  
rę ce  0 0  K a rm elitów , k tórzy  bę- 

K u r jl M etropoH tal-

„Czarna ręka”
grezi przemysłowcom

113,
w  aoir.a, n a leżącym  do T ow . U be; 
pic* zeń „ P rz?tz\ość'‘ , k tórego  aa- 
fn in istratorem  je s t J . R apaport, 
g dzie  m ieszczą  się  23 loka le  m iesź 
k a ln e  i sk lepy , p rz td  k ilku m ie- 
fciącami is tn ie ją cy  duży  śm ietn ik  
przebu dow an o i u rządzon o 2 sk 'o - 
p y : Sodżyw czy  i Zakład fry z je rsk i.

P rzed  tygodn iem , na d izw ia cli 
ubikacji o g ó ln e j w yw ieszon o  kart 
kę z n a p isem : „U stęp  zep su ty ".
T ym i zasem — lak s ły ch a ć— w spom  
riu»‘*  ja k  rów n i#*  sąsiadu ­
ją c e  z nim  m ieszkanie d ozorcy  do

mu, o ra z  pakam ery  m ie szcżą ce j
się  w sk lep ie  fro n to w y m  firm y  
cu k ie rn icz e j, m a ją  b y ć  p rzeb u d o­
w ane, celem  rozszerzen ia  is tn ie ją  
ce j w  tym  dom  a re s ta u ra c ji p. i . 
;,A  la F o u re h e tte " .

n p rzebu dow an ej c zę śc i m ie­
śc ić  s ię  będzie  d a n c in g , nadto u- 
rząu zon a zos ta n ie  n a  podw órzu  
w eranda oszk lon a . D ożorca  dom u 
o tizy m a  m ieszkan ie  w  su teren ie .

Z -z n a c z y ć  n ależy , iż  n iek tó -zy  
lokutórzy, o r a z  w ła ś c ic ie le  sk le ­
pów’ i p erson el pozb aw ien i będą 
w ten  sposób  u b ik a cji.

Ł o D Ż , 3. 2. (T e ł w ł . ) .  —  W  
osta tn ich  d n ia ch  k ie ro w n icy  ró ż ­
nych  zak ładów  p rze m y sło w y ch  w  
Ł odzi w  zw iązku  z  p rzep row a d ze ­
n iem  re d u k cy j o trzy m u ją  ta jem ­
n icze  lis ty , za w ie ra ją ce  g roźb y  
te r o m  lu b  zg o ła  śm ierc i w  w yp a d ­
ku, g d y b y  przed staw ili ro b o tn i­
k ów  d o  re d u k c ji.

A n o n im y  te  zaopatrzon t są  w  
rysu n ek  cza rn e j ręk i, p rzyczem  
za n otov 'a n c  w ypad k i, że  c ro ź b y  
b y ły  zrea lizow a n e .

P on iew a ż  lis ty  pogróżkow 'e b u ­

l i  g i  o s t a t e c z n y  r e c i t a l
\K T t FiA RUBINSTEINA 

Dziś we v torek 4 5. rr ó godz. 
żu.i.i odludzie się w sali Konsąrwa- 
tarjuui zapowiedziany drugi ni«odwo 
lalnie ostatni recital światowej sła­
wy pianisty Artura Rubinsteina, któ­
ry niezwłocznie po tym koncercie o- 
puszeza oPDke na dalsze występy 
zagranicą. Bilety pfzt-daje , ,0 .b u “ 
Al. Jerozolimska 33.

dzą n ie p o k ó j, d z ia ła ln ością  ta jem  
n iczy ch  teroj-ystów  z a ję ły  się  w ła ­
dze, k tóre  za rzą d ziły  doch od zen ie  
w  k ierunku  wyświetlenia*, czy  ta ­
je m n icza  „c za rn a  rę k a " je ś t  w y- 
tw oię jti fa n ta z ji p ew n ych  osob n i­
k ów , czy  też  Istn ie je  o rg a n iz a c ja  
te rory s ty czn a .

tabeli rozgrywek lig  w e  zespoły, to 
zn. Śląsk i Dąb, znajdują się na sza­
rym końcu

W Warszawie na stadjcmie W ojska 
P ilsk iego odbył się treningowy mecz 
piłkarski z ncziaiem czołowych za­
wodników stołecznych- W alczyły dwa 
zespoły. Zospół składający się z gra­
czy W arszawiank1 i Legji pokonał ze 
spói składający się z graczy A  klaso­
wych, w stosunku 3:2. Do przerwy 
orowadził zespół A  klasowy, w sto­
sunku 1:0.

Na boisku Skry w  Warszawie od­
byt Się mecz piłkarski pomiędzy Or­

kanem i Gwiazdę, Na 10 minut peze- 
końcem gry, przy -stania 3;S, sędzia 
podyktował rzut karny dla Gwiazdy. 
Obraź er gracze Orkanu opuścił' bo­
isko.

Mhtrzotrslta druiynr Folskt, Uąs , 
Ruch, rozegra! mecz ze śląskim klu- 
b ®  Naprzodem (L ipiny), wygryT a­
jąc 3:0. j

Ne boisku Cfaco,rii odbył Się mecz 
treningowy piłkarzy, którzy przecho­
dzą zapraw*, w m iejsco rym -4rodku 
5Y. F . W treringu wzięło ucodat 14 
ylłKarzy, Cracovii, W isły, Garbami i 
klubów A -  asowycn. Zawodnicy po­
dzieleni byli na awie grupy, przy­
czem gruDa A, w której czynny u- 
aział tra ł kapltar związkowy, Kah 
ża, pokonała drożynę B, w : tóeonku 
9:3.

Podobne mecze tremngowe odbjfy 
się w Łouzi i we Lwotri*.

EokeEścl śEkscy
przegrał* z W ęgrami 2 . 7

W  drodze na igrzyska olimpijskie 
zatrzvmale się tv Katowicach węgier­
ska reprezentacja hokejowa. Roze­
grała ona meez z reprezentacja ślą­
ską, wygrywając w ysoko, w  stosun­
ku 7:2. ŹStksCiyi warto, żc W ęgrzy 
niezbyt v'y»ilafi się 

ślazacv tylko w  drugiej fazie gry 
potrafili zawiązać v alkę z przeciw­

nikiem. W  ostatniej tercji W ęgrz-/  
mieli zdecydowaną przewagę nad drc 
żyną śląsną, zdobywając 4 bramki, 
podczas gdy Ślązacy uzyskali tylko 
jedną bramzę.

Przed meczem rozegrano no ras 
pierwsży w  Polsce mecz tenisów? na 
lodzie z uazlalem Bratka t Tarło y - 
skiego. Pokaz wypadł udatnit, j

Skolimowski 2 JobO
m i ę d z y n a r o d o w e  m l s f r z o s i w c  a k a d e m ic k i e  P o l s k i

Nowe zwycięstwo kenadyjsKith hokeistów
K md -.zka reprezen tu ją  h ok eja -, C2 cy> włos< j  Szwajcarzy Kana- 

wa rozegrała w St. M on i  mecz z i?  | dyjskn. renrez-ntacja w ygrał* zdec^- 
pręzenUcją kombinowaną, w  -,Wad iw a n ie  9 :4 (2 .> , ,3 :1 ,4 :3 )  ,
Której w tszli azwaicarscy Kanadyj-

łi*in!an*da sw yeięia
n a  m i ę d z y n a r o d o w y c h  z a w o d a c h  w  Z a k o p a n e m

W  konkurencji międzynarodowej 
zwyciężył patrol ł-mianuj* w  czasie 
1 J5.24 Finowie oddali celnycti strza 
tów 3C na trzyoziesc. możliwych. W  
rezultccie po obliczeniu p*mk*tów za 
strzały^ czas Ostateczny wynosi

2) Estonja w czasie 1:54:58, strza­
łów celnych 25 na JO możliwych, 
czas ogólny 1:38 18

w  drugim Sfiiu mlędzynarod()wych 
zav*odów narciarskich Związku Strze 
leckiego odbyt się w  Zakopanem bieg 
patrolowy na dystansie 18 cm, ze 
strzelaniem, do którego stanęły 4 pa­
trole w  konkurencji międzynarodo­
wej, 11 patroli krajowych i -  patrole 
regjonalne

W  trzecim dniu 6-ch międzynarndo [ jął dopiero 12 miejsce, 
wy oh akademickich mistrzostw nut- , Po obliczeniu pur ta ji oiegu zjlz- 
źarskfch Polski odbył sie na stokach lew ego I sla.omu, mis rzeru i kado- 

......................... ' '  m,cldm Poiski w kombinacji alpej­
skiej zoscał Skolimowski, osiągając

Howerli slalom panów i  bieg z jaz
dl ry pul,. a

W  slalomie panów różnica wynie­
sień w>nosiła około 200 nt Na rta*-- 
cie stanęło 22 zawodników, z których 
odpadł ńa traoł< I. 1'ienrsze nri. j ty  
zajął Fajkosz ze Lwowa pmed Skul 
mowsklia z Warszawy, S2cs /p a n o «- 
ckim ze Lu owa i Lasotą z Krakowa. 
Czas zw ycęscy  wynosił 1 mi 1 Z  za­
wodników zagranicznych startował 
tylko Łotysz IJermanowski, k tófy  za-

1M4.84 pkt Drogie rriejSca zajął Ęaj- 
koel 193,03 przed Szczepanów ikim i 
Lasotą.

W bto«m z Azóowym pań trasd by­
łe zruiczni-r ikroconc i uproszczona, 
Startow ać 6 an odmezek, w tem jed 
aa Łotyszka Martisone, które jeu.ian 
biegu r „ -  BkwMtayla. Z w y o /zv ie  Do­
lińska (L w ów ) przed Ustupska (K ra 
ków) i Zatwam icką (WarsszaTaj.

3 )  Polska w  ikładzie Dawidek, S,- 
kora. Fiedor, Słowiński — w  czasie 
2:03:10, strzałów celnych 24 na 30, 
czas ogólny 1 :4 7 /0 ,

4 ) Łotwa \v czasie ogólnym (po Od 
liczeniu strzałów) 2:10:55,

W  konkurencji kra!owe pierwsze 
miejsce zająt patrol Z'w. Strzeleckie 
go z Krynicy przed oatrofeir ślaska,
I .w jw ł  i Związku Rezerwistów z Za 
Kopanego.

W  kombinacji (nieg patrolowy plus 
bieg sztatetowy) p:erv, łza miejscu w 
konkurencji międzynarodowej i pierw­
szą nagrodę zdobyła drużyna Fin- 
landji, 2) Estonja, 3) Polska, 4) Łot­
wa.



arr. 6 A B C - N O W I N Y  C O D Z IE N N E
Rosyjski emigrant i niemiecka księina

K a rie ra  A le k s a n d ra  Z u b k o w a
s z w a g r a  e x - c e s a r z a  Nie m ie c  —  W i l h e l m a  I!

N r .  3 ó

Odbiornik radiowy
konstrukcji króla szwedzkiego

P rzed  k ilku  dniam i, depesze do- 
n ioa ły  o  śn r e rc i o s ła w io n e g o  A -  
lek san dra  Z ubkow a, szw agra ex- 
crsa rza  N iem iec , W ilh e lm a  IT 
Z u b k ów  zm arł p o d o b n o  n a  deL - 
rium  tresnens.

H is to r ja  m e  p o św ię c i zm arłe ­
mu a m  je d n e g o  w iei-sza. I le ż  je d ­
nak m ie js c a  za jm ie  o n  w  k ro n i­
kach  rodzin nych . H oh en zo lle r ­
n ó w ?  S u m ien n y  k ron ik a rz , c h o ć ­
by  n aw et b y ł o ży w io n y  duchem  
p ietyzm u  d la  p o tom k ów  elek tora  
bran d en bu rsk iego , n ie  zd o ła  w y ­
m a zać p a ru  la t  sk an d a liczn ego  
m ałżeń stw a s io s tr y  e z -c i sarza  z 
Zubków em , tak  ja k  k ron ik a rz  W it- 
te lsb a ch ów  n ie  p rze m ilczy  o  m i­
łosn y ch  a w a n tu ra ch  L u dw ik a  ba ­
w a rsk ieg o , zaś d z ie jo p is  H absbur­
g ó w  o  tr a g e d ji  w  M ey er  K og o .

OBIEŻYŚWIAT
N ie u lega  w ą tp liw o ść ’*, że Z ub­

ków , b y ł to  sp o d  ci em nej gw  a z -  
iy  ob ie ży św ia t i szan tażysta , u- 
w odzac‘e i i  ła jd a k . Co g o  p rz j n io - 
« o  *  R r s j ’  do N ie m ie c?  C zego 
wuka> w B e r lin ie ?  K im  w  g ru n ­
c ie  rzeczy  by ł ten  cz iow iek , k tóry  
rięgn ą ł p o  rękę s io r t ry  n a jp o tę ż ­
n ie jszeg o  dom nJaw na w ła d cy  na 
k on ty n en cie  e u ro p e jsk im ?

Syn d rob n eg o  b u rżu ja  c z y  „k u ­
łaka* r o sy jsk ie g o , rzek om y  stu - 
"ieart m ed ycyn y  n a  u n iw e rsy te c .e  
m o o k ie w s L m . m a ry n a rz  fiń sk ie j 
m aryn ark  h a n d lo w e j, zm yw acz  
ta le rzy  w  ba rz»  berliń sk im , k e l­
ner w cz w a rto rz ę in e j k n a jp ie , 
■statysta f i lm o w i  z  w y tw ó rn i „ l i ­
ta** •— o to  k on terfek t A lek sa n d ra  
S ob k ow a , w  je g o  kaw alersk im , 
p o p rzed za ją cy m  m a łżeń stw o  z 
n iem ieck ą  ki lężn iczk ą  krw i, ok re -

w e* ś** **!3fl6£3& '{&¥■ H*|<ri
STÓŻNIONA MIŁOŚĆI

D m a  27 lis top a d a  1927 roku , 
od b y ł s ię  ś lu b  60 -letn ie j k s ięż ­
n iczk i W ik to r ii ,  z  2 8 -letnim  em i­
grantem  ro sy jsk im , A lek san drem  
Zubkow em . Co m og ło  w p ły n ą ć  na 
to, ż e  60 -le tm a  m a tron a , k ob ieta  
w yk w in tn a  i  k u ltu ra ln a , za p łon ę­
ła je s ie n n a  m iło śc ią  do 28 -letn ie - 
go  o rd y n a rn e g o , ch o ć  p rzy s to jn e ­
go , m ężczy zn y?

M oże p a m iętn ik i W ik to r ji, o  ile  
ich  je sz cze  n ie  sp a lili ob u rzen i 
cz łon k ow ie  ro d z in y  H o h e n zo lle r ­
n ów , w y św ie tlą  k ied y ś  te  k w e­
st je .  P ó ź n ie js z e j, p ija c k ie j p a p la ­
n in ie  Z u bk ow a n a  ten  tem at tru d ­
no b ow iem  bezk ry ty czn ie  w ierzy ć .

N iezbad an e  są  ta jn :ki serca  
k ob ieceg o ... B o ć  za sta n ow im y  s ię :

Czy W ;k to r ja  by łaby  ta k  na­
iw na, by  w ie rz y ć  w b e z in te re so w ­
n ość  u czu ć  zu ch w alca , k ió r y  prze  
cież org a n iczn ie  n ie  b y ł zd o ln y  
do u czu ć  in n y ch , ja k  ch ę ć  w u l­
garn ego  u życia  za  p ien ią d ze  zd o ­
byte n a jła tw ie jszą  d rogą , b e z  tru 
du i ry zy k a ?  R ob ion o  z  W ik to r ji 
n arw an ą  ek seen tryezkę. R o b io n o  
z Z u bk ow a szarla tan a , k tóry  o p ę ­
tał n a iw rą  k obietę . T ym czasem  
m ogło  b y ć  zu p e łn ie  in a cze j.

W IK T O R J \ I  K A T A R Z Y N A  II

N iem ieck a  litera tk a  Gum  K ra u s 
n ap isa ła  osta tn io  s tu d ju m  o  ca ­
row ej R o s ji, K ata rzy n ie  II . W  je j  
u ję c iu  fa w o r y c i c e sa rzo w e j r o s y j­
sk ie j zw łaszcza  w os ta tn ich  la ­
ta ch  je.i ży cia , n ie  by li w ca le  d o ­
w odem  je j  ro zw ią z ło ś c i c z y  cks- 
ce n try e sn o śc i m on a rch in i. 67 -let- 
nia im peratorow a , b io rą c  sob ie  
25-Ietirenro Z u b ow a  ch c ia ła  p op ro ­
stu  o d e tch n ą ć  p o  tru d ach  rzą ­
dzen ia  olbrzym iera pań stw em , o - 
d e tch n ą ć  a tm o s fe rą  in n ą  an iże li 
atm osfera  d w oru , cerem on ja lu , 
czo ło b itn o śc i. C h cia ła  c h o ć  parę  
godzin  d z ien n ie  ca u ć  się  k ob ietą , 
a  nm  ctsa rzow a .

T ak i P otiom km , tak. Z ubow  
m og li ją  n a w e t m a ltre tow a ć , ła ­
ja ć .  b ić .  Za to z łu d zen ie  ży c ia  zw y  
klej śm ierte ln iczk i, za  tę  p rze ­
c iw w a g ę  n u żą cego  stan ia  w ciągu  
d łu g ich , d łu g ich  la t na św ie czn i­
ku p ła ciła  K ata r zyma sw ym  fa w o ­
rytom  p o  k ró lew sk u  ord era m i, 
za szczytam i, ty s ią ca m i ch łop ów  
> ań m czvżn ian ych  i  setkam i ty ­

s ię cy  ru b li. P ła c iła  też  czy s to  ko- 
b iecem i łzam i, pokorni m i  listam i, 
b łagan iem

C oś p o d ob n eg o  m o g ło  te ż  za jść  
w stosunku  k siężn iczk i W ik to r ji 
do Z ubkow a. Szczę ścia  w  m ałżeń ­
stw ie  noprzed n iem , pod y k tow a-

M łodr. bog a ta  A m erykanka, 
m iss E lżb ie ta  G rou ld , poś lu b iła  
an g ielsk iego arystok ra tę , lord a  
F a llera . Jako w aru n ek  p ostaw iła  
mu. ze odbędą p o d ró ż  p oś lu b n ą  ło ­
dzią  p od w od n a . L ora  zg od z ił się .

P o  d w óch  m ie s ią ca ch  d o sy ć  m o­
n oton n e j p od róży , łó d ź  pod w od n a  
p rzy b ;ła  do w yb rzeży  A n g lji. 
L ord  F a lle r  n a ty ch n ra st p o  w y­
lądow an iu  udał s ię  do L on dyn u , 
skąd zaw iadom ił te le g ra fic zn ie

nem  w zg lęd am i rod ow em i, ta ko­
b ieta  n ie  zazn a ła . N ie  zaznała  go  
tem ba rdzie j w  nudnem  i etyk ie - 
ta ln em  ży ciu , k on tro low a n em  
przez sen jora  rod u  H o h e n zo lle r ­
n ów  W ilh e lm a , który n otabene po 
tr a f i ł  b y ć  n ieraz ba rd zo  bez­
w zg lęd n y  i  bard zo  tyran  ski. R e ­
akcja  m u sia ła  w zb iera ć .

S M U T N Y  E P IL O G
Jesien n a  m iłość  rzad k o ma f i ­

nał sz czę ś liw y . W ik to r ja  ży ła  
je szcze  ty lk o  lat p a re  L o s  n ie  o - 
sz częd z ił je j  a m  s tra ty  ca łe g o  ma 
jątku  o so b is te g o  n a  o rd y n a rn e  
zachcianka Z ubk ow a , ani r o z w o ­
du z ukochanym , an i p rzy k ro śc i 
ze strony rod z in y , an i szarga n ia  
o p in ji  p rze z  ludzkie jęzv k i 0 -  
darta  ze z łu a zeń  i d ó b r  m a te r ia l­
n ych  zm arła b iedna starow ink a 
niem al w  n ędzy.

Ces areki szw a g ie r  ry ch ło  p o ­
grą ży ł się  zr.ow u w b ło to , z k tóre­
go  w y s z td ł. Były tam  ja k ie ś  p ró ­
by  szan tażow ania  W ilh e lm a , j a ­
k ieś k u g la rsk ie  sztu czk i w  c y r ­
k ow ej bu d z ie  k tó re g o ś  z  m iaste­
czek  lu k sem bu rsk ich , ja k ie ś  b ru d ­
ne „ r e w e la c je "  o  W ik to r ji, w resz ­
c ie  śm ierć.

O S T A T N IA  P R Ó B A
W  przed ed n iu  p leb iscy tu  w 

Saarze, Z u b k ów  p ró b o w a ł sw e j o- 
sta tn ie j aw a n tu ry . P o je c h a ł do 
S aarbriłck en  i za p rop on ow a ł k ie ­
row n ik ow i fra n cu sk ie j p ro p a g a n ­
dy, m a jo ro w i I a n r t z a c  sw e  u- 
słtogi.

—  G dy za czn ę  „s y p a ć " , g d y  zacz 
nę zd rad zać  i o g ła s za ć  re w e la c je , 
sp ra w a  b ęd z ie  w y g ra n a  dla F ra n ­
c j i . -

L an rezac , k tó ry  n ie  m iał zrozu ­
m ien ia  d la  ty ch  fa n ta styczn ych  
p ro je k tó w , o d p ra w ił g o  z 1 k w it­
kiem .

m ałżonkę, że zryw a  z n ią  i w n ori 
p rzeciw k o  n ie j do  sądu sk argę 
rozw od ow ą

Ja k o  p o w ó d  ro zw o ju  lo rd  p o ­
d a je  n iezw yk ła  ek scen try czn ość  
m ałżon k i. E k sce n try czn o ść  ta  m a, 
je g o  zdan iem , u n iem ożliw ić  mu 
n orm aln e  p o ży c ie  m ałżeńsk ie .

Jako przvk ład  p o d a je  fakt... 
zm uszenia  g o  p rzez żonę d o  o d ­
b y c ia  podróży  p o ś lu b n e j łodz ią  
p o d w o d n ą !

Z u b k o w o w  w ię ce j n ic  s ię  n ie 
u daw ało . B ez  g rosza  w  k ieszen i, 
ja k  ju ż  n iera z  w  sw em  ży c iu , a- 
w a n tu m ik  z zam iłow ania, i bez 
żadnych  zasad , zm arł o b e cn ie  w 
L u zem b u rgu  n ie  p o zo s ta w ia ją c  
an i g ro sza  R ząd  w ie lk ieg t k się ­
stw a  m u sia ł n aw et za p ła c ić  za 
k oszty  je g o  p og rzeb u .

O sta tn ią  se n sa c ją  n iem ieck ą  i 
„b o h a te re m " p ro ce su  w  S ch w erin  
je s t  „w a m p ir  z  P o czd a m u ", m or­
d erca  12 d z iec i —  A d o l f  S ee fe ld t 
W iem y  ju ż  i e  n azyw a się  A d o l f  
S ee fe ld t i  pocn odz ; z  P oczdam u. 
S zcze g ó ły  u z u p e łn ia ją ce : m a lat 
t>5, je s t  z zaw odu  w ędrow n ym  ze­
garm istrzem , karany sądow nie  11 
ra zy  za o b ra z ę  m o ra ln o ści p u ­
b licz n e j, sp ęd z ił za  kratkam i 23 
la ta . osta tn im  razem  o p u ś c i  w ię ­
zien ie  w  1927 r.

W ia d om o, i e  w  m ięd zyn a rod o­
w ej g w a rze  d z ie c in n e j ze g a i n a­
zyw a się  T ik -T a k . P o cz c iw e g o , do ­
b rod u szn eg o  sta row i nkę, k tóry  
w ędrow a ł o d  w s 1 do w si, o d  m ia­
steczk a  d o  m iasteczk a  z torDą z 
n arzędziam i i za pasów  em i częśc ią  
m i zeg a rk ów , k tóry  m iał zaw sze 
na tw a rzy  d obrotliw y  u śm iech , r.a 
u sta ch  m iłe  s łów k o , a  w  k ieszen i 
cu k iern i —  d z iec i lu b iły , n ie  n a­
zywa ją c  g o  in a cze j ja k  „d ziad z iem  
Tik- T ak ". D ziad zio  też  lu b ił d z ie ­
ci, lecz  na swró j sp e c ja ln y  s p o ­
sób...

T ak  sdę ja k o ś  d łu gi czas  skła­
dało, że w o k o lica ch , g d z ie  k ręcił 
się  d ob ro tliw y  aziadzio  „T ik -T a k "  
g in ę ło  co  parę  m ie s ię cy  d zieck o . 
G in ęli ch ło p cy  w  w ieku  5— 13 lat. 
Z n a jd ow a n o  w p ra w d zie  ich  po ­
tem, le cz  ju ż  m a rtw ych , g d z ieś  w  
od lu dziu , w  lenie, w  k ra ik a ch , w  
op u szczon ych  szopach .

C iałka m a lców  z re g u ły  w yk a ­
zyw a ły , iż  zn ęca  się nad n iem i 
ja k iś  z b o cz e n ie c : h om osek su a li­
sta i sadysta  w  je a n e j o so b ie . W y 
niki wekcyj s ta le  b y ły  te sa m e : 
g w a łt  i śm ierć  z u duszen ia . Cza­
sem w ch o d z iła  w  g rę  tru cizn a

T rw o g a  padła  n a  lu d n o ść  m ia ­
steczek  p ó łn o cn y ch  N iem iec . D o ­
m yślono się  rymhło, że p o ja w ił się 
4akiś n o w y  K iirten , ja k iś  n ow y 
n ieu ch w y tn y  K u ba  R ozp ru w a cz , 
opętany zb rod n icza  m on om aL ją  i

(
Jed n a  i  n a jw ięk szy ch  szw edz­

k ich  fa b ry k  rad .losorzetu  w y p u ś­
c iła  o sta tn io  n a  rynen n ow y  typ 
odb iorn ik a , k tóry  w zbu d ził o g ó ln e  
za in teresow a n ie , g d yż  w  k on ­
s tru k c ji te g o  ap aratu  b ra ł u dzia ł 
król G ustaw  Jak  się ok azu je , ki 51 
je s t  ró w n ie  w io l kim  am atorem  ra 
d jow ym , ja k  zam iłow anym  te n is i­
stą

O d b iorn ik , o k tórym  m ow a, w y ­
kon an y  zosta ł p oczą tk ow o na za­
m ów ien ie  k ró la  i w e d łu g  je g o

tem  g ro źn ie jszy , że m a ją cy  się 
pozatem  n iczem  nie w y ió ż n ia ć  
sp ośród  p rzecię tn ych  obyw ateli. 
P o d e jrze n ia , ja k  to  zw yk le  w ta ­
k ich  w yp a d k ach , k ierow a ły  s ię  w 
różn e  stron y . T rzeb a  było  jed n a k  
d łu g ich  8 la t i a ż  12 o f ia r  lu d z ­
kich , zanim  p o d e jrze n ia  te  się 
sk on k retyzow a ły  i zogn isk ow ały  
na je d n e j z p ozoru  B og u  du ch a  
w in n e j o so b ie  n :. 65 -letn im  p o cz ­
ciw y m  i łu bian ym  p rzez d zieci 
dziadziu  „T ik -Tak*

A re sz to w a n o  go w  k w ietn iu  r. 
ub. P ro ce s  ro zp o czą ł s ię  w sty ­
czn iu  r. b . B lisk c rok  w ię c  trw a ­
ło  śled ztw o, k tóre  w yd ob y ło  z po­
tw orn eg o  s ta rca  w szystk ie  jz c z e

N ied aw n o przybyła  do M osk w y 
za łożon a  p rzez  w ład ze  k ra jow e  
ob w od u  d oń sk ieg o  kapela  koza ­
ków  d oń sk ich . D ała  on a  k ilka kon 
certów  wr M osk w ie  az w reszcie  
zosta ła  za proszon a  do K rem la, 
crdzi;  od śp iew a ła  szereg  pieśni 
k ozack ich  przed S talinem , m a r­
sza łk iem  W o r o s z ; łow em  i innym i 
człon kam i rządu  sow ieck ieg o .

Prasa sow ieck a  pisała  z  tego 
fc w o d u , że  n ależy  ja k n a jw ięk szą  
uw agę zw nócić na ro zw ó j k u ltu ­
ra ln y  g o sp o d a rczy  k ozak ów  d oń ­
sk ich , k tórzy  p rzy  sw ej w ro d zo ­
nej d y s c y n lir je  i zd o ln ościa ch  
w o jsk o w y cn  m ogą  s ta n o w ić  ja k - 
n ajlepszy  e lem en t w arm ji c z e r ­
w on ej. K ozacy  d o ń scy  sta li s :ę 
hardzo m odni w  s to licy  so w ie ­
ck ie j.

Syn o s ła w io n e g o  za łożycie la  
Czeka i G. P . U. F e lik sa  D zier­
żyń sk iego , k tóry  o b ecn ie  p ra cu je  
w  lo tn ic tw ie  sow ieck iem , n apisał

w skazów ek , G łów n ą  je g o  za ietą  
je s t  sp e c ja ln a  skala , k tóra  przed ­
staw ia  m apę E u ro p y  z lo zm .e sz - 
czonem i na n ie j rozg łośn iam i, na 
te j m ap ie  p u n k cik  św ie tln y  za p a ­
la s ię  p rzy  s ta c ji, k tórą  w danej 
ch w ili odb iera m y .

T a  o ry g in a ln a  snala  w yp a d ła  
tak p iękn ie , że f im o a  p ro s iła  k ró ­
la o  pozw o len ie  p u szczen ia  tego  
typu  od b iorn ik ów  na ryn ek . Cena 
o d b iorn ik a  je s t  je d n a k  d o sy ć  w y ­
soka ,

g ó ły  zb rod n i i p o zw o liło  p rzyg o ­
tow ać p on u ry  w sw ym  suchym  
rea lizm ie  akt osk arżen ia . P ism a 
nie p od a ły  je szcze , czy  p ro ce s  bę­
dzie  s ię  ca łk o w ic ie  o d b yw a ł p rzy  
d rzw iach  o tw a rty ch .

N iew ia d om o też n arazie , czy  
S ee fe id t m ord ow a ł sw e o f ia r y  
jedynie, b y  p ozb y ć  się św iadków  

1 w strętn y ch  praktyk , czy  też  m or­
dow a ł je  dla za sp ok o jen i?  sw ych 
sek su a ln ych  ZDOczonych in styn k ­
tów  W  tym d rug im  w ypadk u  m ie  
lib yśm y  dc czynienia ze  zn an ym  
w litera tu rze  lekar& ko-krym inal- 
nej typem  „L u s t  -  m ó rd e ra " —  
m o-dercy  % lu b ieżn ości, "k ra jn e ­
go sadysty .

sp e c ja ln ą  operę p od  nazw ą „C i­
ch y  D o n " O pera ta osn u ta  je s t  
r.a tle  zw y cza jó w  k oca k ów  d oń ­
sk ich . P raw re w szy scy  cz łon k ow ie  
rządu sow ieck ieg o  o ra z  w yżs i 
p rzed sta w ic ie le  a rm ji c ze rw o i ej 
by li ob ecn i na p re m je rz t  „C ich e ­
go D o n u ".

Stalin  i M o ło tow  w  p rzerw ie  u- 
dali s ię  za k u lisy  i od b y li tam  
dłu ższą  rczm ow ę z m łodym  D zier  
żyńskim  ora z  artystam i, o d tw a ­
rzającym .! kozakow  d oń sk ich . F ou - 
czae te i rozm ow y  za rów n o  Sta lin , 
jak  i M ołotow  w yra z ili s ię  bardzo  
pochleD nie o te j pierw szej p ró b ie  
pop u la ryzow an ia  k ozak ów  d oń ­
sk ich  na scen ie  ora z  w yrazili 
sw o je  zad ow olen ie .

M ało  b rak u je  a k ozacy  d o ń scy  
zn ów  p o w ró cą  do sw e j daw n ej r o ­
li p rcto r ja n ó w  ca rsk ich  ty lko w 
in n ej p o s ta c i: c zerw on y ch  koza­
ków ...

P o d r ó ż  p o ś lu b n a
W łodzi podwodnej

Dziadzio „Tik-Tak”
z  b ł o g i m  u ś m ie c h e m  m o r d o w a ł  dzieci

K o za c y w racają tio łask
Dońskie nastroje na Fremlu
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Księżycowe  
interesy

P o w  i e ś ć
—  N iew ia d om o —  za p rzeczy ł D ziubiel —  m oże do tegn czasu 

cz ło w ie k  zd ą ży  p o zn a ć  w szystk ie  p raw a natury i o s ią g n ą ć  m oc 
stw a rzan ia . M oże  za jed n em  sk in ien iem  człow iek a  o  w ład zy  bo­
sk ie j, będ ą  p ow sta w a ć  na poczek an iu  n ow e is tn icr  a.

 A ż  tak d a lece  n igd y  n ie w ierzy łem  w  lu dzk ość —  zd z iw ił się
L u b y ste k —  i p om yśla w szy  ch w ilę  sp y ta ł:

—  I có ż  pan  ja k o  tak . cz ło w ie k -d e m iu rg  stw a rza łb y  n aprzy ­
k ła d ?

—  W szystk o  co  m i m o ja  fa n ta z ja  p rzyn iesie . Nowe św iaty , p la ­
nety, ba, m oże naw et ca łe  system y k osm iczn e  pełn e  szczęś liw szy ch  
istot.

—  H m , w span ia łe  perspektyw y, —  m ru kn ął L u bystek  i sp ó j 
rza ł na zegarek  —  za k w adran s ósm a, b o ję  się, że s ię  sp óźn ię  na 
w ażn e sp otk an ie . F ran iu , pok rzyk u j tam od  czasu do czasu  
rozk aza ł

D ziu b ie l zam yślił się  tym czasem  nad pytan iem , k tóre  zrod z iło  
mu się  w  te j ch w ili.

  N o d ob rze  —  lu d zk ość  w rob  B oga  przera b ia  kosmos^ w ed le
s w o je j w oli. M a do d y sp o zy c ji scen ę , na k tóre j n oże  ro ze g ra ć  w szy ­
stko —  W szystk o  —  to  w ielka rzecz. N o tak, a le  sam a zostan ie  da 
le j reżyserem  i w idzem  pełnym  obaw  i w ą tp liw ośc i, a m oże n aw et 
nudy. K to w ie czy  w ów cza s  b ó g  - lu d zk ość  nie za p ra gn ie  pozb a w ić

się  in ic ja ty w y  i o d p ow ied z ia ln ośc i za po7'o m  tego  sp ek tak lu ?  A  
w tedy ...

R ozm yśla n ia  te p rze rw a ło  n ag łe  ru szen ie  w in dy, k tóra  zm ierza­
ła  ku górze. ’ ’

—  S to p ! —  za w oła ł L u bystek  —  je d z ie m y  w  d ó ł!  —  n ie m am  ju ż  
czasu  n iestety  na od w ied zen ie  m iłe g o  Paw ełka. N iech  g o  pan p o ­
zd row i od e  m nie, d o k to rze !

Z je ch a li na dó ł, gdzie F ra n io  d ow ied ziaw szy  się, że na pan a  L u ­
bystka czeka au to , p ob ieg ł czem p ręd ze ; o tw o rzy ć  drzv iczk i

D ziu b ie l w ró c ił dc w in d y  i po  ch w ili stuka ł do drzw i P aw ła . 
O tw orzy ł m u g osp od a rz , zdziwńony tą w izytą , za p ro s ił do środka. 
W ita ją c  s ię  z Paw łem , D ziu b ie l o d n ió s ł w ra żen ie , że  m a w yg lą d  
w e so ły  i rzeźki, w k rótce  jed n a k  zauw aży ł, że jes l to  silne w zbu rze ­
n ie n erw ow e. P aw eł śm ia ł s ię  w  m om entach  n ieoczek iw a n y ch  i m ó­
w ił dużo. ja k gdyby  sta ra ł się  za ga d ać m yśli, p iek ące  go od w e­
w nątrz, D ziu b ie l p rzystą p ił odrazu  d o  rzeczy .

—  P rzyszedłem  za p rop on ow a ć  panu pew ien  in teres —  zaczał, 
r o zg lą d a ją c  się  po p ok oju . —  C hodzi tym  razem  o w y tw ó rcz o ść  a r ­
tystyczn ą . Z d a je  się, że pańska m ansarda  będ zie  się  nadaw ała  do 
teg o  celu

—  C hce pan  u rzą d zić  tu a te n e r ?  —  spytał P aw eł.
—  C oś w  tym  ro d za ju . A le  tu straszn ie  n adym ion e, pa li pan  

du żo —  zauw ażył i zb liży w szy  się  do okna o tw o rzy ł je  n aroścież .
R zeczy w iśc ie  P a w eł p a lił bez p rzerw y  i ca ła  p od łog a  b y ła  usia- 

na n iedopałkam i.
—  Z apew ne gn ęb ią  pana pon ure m yśli, skoro pan zażyw a ty le  

n ik otyny  —  m ów ił D ziu biel p rzy b ie ra ją c  sw obod n ą  pozę  na k o ­
zetce  —  ja  w  tak ich  w ypad k ach  s to su ję  a lk ohol. W o g ó le  trzeba 
przyznać, że m on op o le  p a ń stw ow e c ią g n ą  n a jw ięk sze  zyski z  neu- 
ra sten ji, \Veltschm erz‘ów  i za w od ów  m iłosn ych , w tedy  bow iem  lu­
dzie pa lą  p o d w ó jn ie  i p iją . A le  w r a c a ją c  do rzeczv . in teres p o leg a  na 
tem, że m iod y  pan  P lom ień czyk , u zd o ln ion y  rzeźb iarz  (zn a  g o  pan 
zresz tą ) w p a d ł na pom ysł fa b ry k a c ji m anek inów  m od n ia rsk ich

I now ego typu O dm iana  będ zie  p o le g a ła  na t.em, że  m anekiny pana

P łom ień czy k a  będ ą  m ia ły  n ow oczesn e , m od n ie jsze  lin je , a  tw arze 
p od ob n e  do zn an ych  film o w y ch  gw ia zd . A  w ięc  ukaże się  boska 
G reta  G arbo, ku sząca  M arlen a  D ietrich , a w firm ie  z kapeluszam i 
u śm iech n ięty  C h eva lier  i tak d a le j. W ob ec  za in teresow a n ia , ja k ie  
w zbu d za ją  gw ia zdy , uw ażani to  za w sp a n ia ły  rek lam ow y trick , któ 
ry  zgrom adzi przed  w ystaw am i rzesze w ie lb ic ie li. R ęczę , że sprze 
da ż  ty ch  m anekinów  da nam  d obre  zyski.

—  O w sz°m , to  n iez ły  pom ysł —  przyzn a ł P aw eł, sk u p ia ją c  m y­
ś li z w ysiłk iem  —  ale ja k  pan P łom ień czy k  wyobraża" sob ie  tę  fa ­
b ry k a c ję ?

—  N a jp ie rw  m usi w yk on ać p ięk n y  k ob iecy  k szta łt w  g ipsie , 
u trzym an y w  h yd ro  i a erod y n a m iczn ych , sp o rto w y ch  lin ja ch . 
P ierw szy  m odel |<jsłuży do od la n ia  fo rm  p otrzeb n y ch  d ia  m a sow ej 
p ro d u k c ji tu łow i, d o  k tórych  pędzie się p rzy m ocow y w a ć  tw arze  w y ­
k on yw an e w  se r ja ch  in d y w id u a ln y ch ; n aprzyk ład  dw a tu zin y  M ar­
len y, cztery  tu zin y  G ary  C oon eriów , p ó ł tuzina A d o lfó w  M an jou ... 
i tak  d a le j w  m iarę zapotrzebow an ia .

Pan P łom ień czy k  w yk om bin ow a ł też ja k iś  w łasny  stiuk, z k tó ­
rego  ma zam .ar o d le w a ć  te tw arze  i za p ew n ił m nie, że będzie  to 
m a ter ja ł n ietrw a ły , ażeby m anek iny  w y ch o d z iły  z ob iegu  rów n ie  
prędko ja k  ich ży w e  w zo ry  da jąc nam m ożn ość  dosta rcza n ia  roTaz 
to nowy ch  m odeli,

—  A  ja k a  będ zie  w  tem m oja  r o la ? — sp v ła ł P aw eł.
—  Pan w eźm ie na siebie  o rg a n iz a c ję  sprzedaży . W ie  pan, prze­

c ież  .prosnekty, u lo tk i /s ło w e m  stare  w yp rób ow a n e  system y. M uszę 
tu je s z cz e  n adm ien ić, że p ro je k t zosta ł m i n arzu con y  p rzez pan? 
Lęaźwiaina.

—  P rzez  s tarego  L ędźw iana , skądże mu to  p rzyszło  do g ło w y ?
—  M usia ło  m u p rzy jść , D> trzeba panu w ied zieć , że oji iec  na­

sze j f ir m y .z n a la z ł się  bez g rosza , w ob ec  c z e g c  pragnie. „C zy i 
w sk rzes ić  na now o.

—  T e ra z  rozum iem , b ied n y  teść —  w estch n ą ł P aw eł, przyp om ­
n iaw szy  sob ie  a m b ic je  pana L ęaźw ian a .
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